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NOWY RZAD W ŁOTWIE.
Nowy rząd łofew.ęki p. Adolfa 

Błodneeka nie przynosi ze ,obą żad­
nych istotnych zmian ani nawet bo­
daj nowych tendencyj w dotychczaso­
wym systemie r /.ądzenia państwem. 
Jest dalszym ciągiem zmieniających 
się dosyć często w Łotwie parlamentar 
nych koalicyj, opartych na podziale 
tek i partyjnych interesów, Nowa koa­
licja obe jmu je w s z y s t k i e  g r u 
p y m i e s z c z a ń s k i e  z wyłącze­
niem socjal-demokratów, komunistów 
i narodowych mniejszości. Pomiędzy 
nią, a koalicją poprzednią p. Skuje 
neeka różnicy zasadniczej niema. Jest 
natonnasl prawdopodobnie cokol 
wjck innj wewnętrzny podział owych 
tek i interesów. Są to „tajemnice ro­
dzinne", do których, oczywiście, za 
glądać od zewnątrz niema potrzeby.

Skład nowego rządu wskazuje na 
to. że w z r o s t  n a s t r o j ó w n a 
c j o n a l i i i t y c z n y c h  łotewskich, 
ar.jący się już zauważyć za poprzed­
niego rządu, utrzymuj* się nadal W i­
domym tego znakiem jest pozostawie­
nie teki oświaty w rękach dotychcza­
sowego ministra, p. keińnsza, którego 
polityka oświatowa skręciła silnie w 
stronę ograniczaniu praw i środków 
szkolnictwa nielolewskiego. Drugim 
objawem tegoż kursu wewnętrznego 
jest pozostanie mniejszości narodo­
wych poza koalicją rządową i ich sta 
nowisko wobec nowego rządu, zajęte 
w głosowaniu nad wotum zaufania. 
Niemcy i Żydzi glosowali przeciwko 
rządowa, Polacy i Rosjanie powstrzy 
mali się od głosowania.

Są dwTa stopnie nacjonalizmu ło­
tewskiego. Jeden mieści się w Sejmie, 
ma swoich zwolenników' wśród grup 
.sejmowych mieszczańskich (przeważ­
nie w „Związku Chłopskim" i „Denio- 
kratycznem Centrum"). Ten jesl sta­
teczny i umiarkowany Drugi nara­
dza się i organizuje poza Sejmem pod 
wpływami hitleryzmu. Jesi radykal­
ny, wybitnie antysemicki i antyparla- 
mentarny. Skupiał się w 3-ch organi­
zacjach: łotewskiej narodowo-socjali- 
słycznej partji, w związkach „Ugun- 
skrusts" -i „Legjon". W  ubiegłą sobo­
tę Sejm łotewski na wniosek socjal­
demokratów' po gorącej dyskusji u- 
chwalił wniosek, upoważniający rząd: 
1) do usunięcia z Łotwy cudzoziem 
ców' „wrogich łotewskiej demokraty­
cznej Republice", i zamknięcia ich or- 
gunizacyj; 2) do rozwiązania wspom­
nianych wyżej trzech łotewskich or- 
ganizacyj : zawieszenia ich organów. 
Wniosek został przyjęty 41 glosami 
przeciwko 14-tu na 100 ogółem człon­
ków7 Sejmu Wielu posłów było nieo­
becnych być może, świadomie.
Trudno więc osądzić w jakim .stopniu 
i ilu członków obecnej koalicji zlek 
ka sympatyzuje łotewskiemu hitle­
ryzmowi. W  każdym razie żadna z 
grup koalicy jnych —  jako taka.

Nowy premjer łotewski p, A d o l i  
111 o d n e e k, ur w r. 1889 w Tuku 
mie, jest przywódcą partji „nowych 
gospodarzy"  (osadników). Za udział w 
rewotucji 1905 r. został wysłany 
w głąb Rosji. Gimnazjum skończył w 
Kursku, na Politechnice ry^kii i siu 
djował handel. Jest autorem kilku 
prac ekonomicznych. Od kdku lat za­
siada w Radzie Banku Łotwy i jest 
sekretarzem Sejmu Partyjnym towa­
rzyszem premjera jest też nowy mi 
nister spraw wewnętrznych, p. God- 
fryd Mihlberg, znany7 działacz polityez 
ny o demagogicznem zacięciu.

Ministrem spraw zagranicznych w 
now y ni gabinecie został p. W  a i d e  
n a r  S a ln a j s . ,  dotychczasowy dy­
rektor Urzędu Statystycznego Łotwy, 
członek zarządu Tow. polsko-fotew 
skiego w Rydze. P. Satnajs był wice- 
nnnisirem spraw zagrań, za czasów

Nb jerów icza, później jako znawca 
Spiitiw ckonomicznvcli brat wybitny 
udział w pertraktacjach o traktat ban 
dlowy z Sowietami i Litwą.

O innych członkach gabinetu, po 
za wspomnianym jftż min, oświaty 
Keinnszem i gen. Balodisem, który j>o 
został nadal ministrem spraw wojsko­
wych, niewiele inożna narazie powie­
dzieć. Są to parlamentarzyści i dzia­
łacze znani jedynie na wewnętrz ivm 
terenie Łotw,,

Koalicyjna, parlamentarna struk 
Pila nowego rządu nie daje mu c.cb 
w.-j szej trwałości i moc’ , niz to ,1 m» 
ud .dem jego poprzednT ów. Ko > - 1 > 
tr.c, . totew7ska była wzopowana n ■ li­
beralizmie zacliodnim XIX-go wieku, 
zaś układ sił politycznych Łotwy jest 
barwTnym kalejdoskopem drobnych 
grup i partyj, przeważnie pozbawio­
nych twardego ko.śćca i-teologicznego 
Zależny od tych grup rząd jest słabo- 
w i ty i skrępowany w działaniu. Zmie­
nić układu sił w7 Sejmie nic może gdyż 
Prezydent Republiki nie poiśiada pra­
wa rozw7iązy wania go przed upływem 
kadencji. W  tych warunkach tylko 
bardzo wybitna i,id\w iduaSnoić poh 
tyrczna może opanować sytuację i rzą­
dzić krajem po pewuąj okr*'słonej 
lir ji.

Taką vvy|h#n§ indywidualnością 
był Mejerowicz Zginął tragicznie, nie 
pozostawiając podobnego sobie następ 
cy, a od tamtej chwili życie skompli­
kowało się niesłychanie na całym 
świecie. Problemy gospodarcze, nowe 
prądy i nowe namiętności polity czne., 
nowe masowe opętanig^ ogarniające 
podrażnione i zdezorjentowane stare 
narody —  nie mogło to wszyrstko omi­
nąć młodej Łotwy. Na przełęczy po­
między wielkiemi pańslwami, u wy- 
lotu wielkich dróg do morza —  p o- 
z y c j a g e o g r a f i c z n a  Ł o  t w y 
jest i dogodna i niebezpieczna zara­
zem Wymaga czujności, sprężystości 
w rządzeniu, wyczucia rozwoju w y­
padków. W iekowy osad niemiecki mą 
ci wewnętrzne stosunki Łotwy. Jest 
przewodnikiem aż. poza Dźwinę prą­

dów7 nurtujących naród niemiecki. 
V ąskiem pasmem ciągnie się za jego 
pomocą wzdłuż wybrzeża Bałtyku od­
radzająca się idea niemieckiego „D o ­
rni uiuni Mari.s Balfici". Statycznym 
poglądom i nastrojom polityków ło­
tewskich przeciwstawia się dynamika 
wielkich jej sąsiadów.

Pragną ci politycy oprzeć bezpie­
czeństwo Łotwy na międzynarodo­
wej gwTaraucji neutralności swego kra 
ju. Piękna io idea w teorji, ale prak- 
lycznie okazuje się często zawodną. 
.Łotwa jesl odpowiednikiem Belgji we 
wschodniej Europie. Jej dbałość Vi 
umocnienh pokoju powinna się wyra- 
zić we współ nem z innemi państwami 
bałlyckiemi i Polską tworzeniu s y ­
s t e m  u b e z p i e c z e n s t w a n a cl 
R a 11 \ k i e m.

W  swojom ex-po.se w7 Sejmie prem- 
|ei Blodneek zapowiedział czynny 
akces do lej idei. Oświadczenie to po 
witane będzie wr Polsce i Lstonji z 
wielkiem zadowoleniem. Nić potrze­
bujemy powtarzać jakie przeszkody le 
żą na tej drodze Nie można jednak 

stanąć przed niemi bezradnie i zało­
żyć ręce. Partykularna fronda może 
być przezw yciężona tylko przez soli­
darne działanie w interesie całości. 
Chwiejność wewnętrznej sytuacji Łot 
wy nie pozwrala często przemienić 
słów7 w czyny, Ale naród młody i zdol­
ny7 do samodzielnego życia zdoła usu­
nąć wszystko co hamuje jego pochód 
naprzód. Rząd p. Błodneeka zasłuży 
się dobrze swej Ojczyźnie, jeżeli nie 
poprzestanie na deklaracjach.

Testis.

W Kraicowsklem.
KRAKÓW ,(Pat). Na podstawie 

rozporządzenia o stowarzyszeniach z 
dnia 27 października 1932 r. Dz. U. ił. 
I*. 94 poz. 808 władze administracyjne 
województwa krakowskiego rozwiąza 
ty i zawiesiły na terenie województwa 
wszystkie placów ki O. W . P. i oddzia 
ły Hallerczyków jako zagrażające do­
bru Państwa, i zabroniły noszenia 
wszelkich mnndurów i odznak. Oso­
by. które będą noosiły jakiekolwiek 
odznaki po rozwiązaniu O. W . P. i on 
działów Hallerczyków będą pociągam 
do odpowiedzialności: karno-sądowej,

Placówki tc prowadziły akcję an­
tyżydowską a nieodpowiedzialni kie 
równicy pobudzali niedoświadczoną 
młodzież do wiburzeń antyżydowskich 
zwłaszcza w powiecie bielskim. Ed­
ward Zajączek, Mianowski i inni przy 
wóacy organizacji prowadzili czynnie 
robotę antyrządową, szerząc hasła 
bezwzględnej walki z Żydami i z rzą­
dem. Oddziały7 ZwiązKu Helerezvkóv, 
na teranie województwa krakuwddi g jt  

jnż od dhiższego czasu przekraczały ; 
zadania i cele, zakreślane postanowię 
niami statutu, i zamiast „działalności 
kulturalno-oświatowej” i „społeezno- 
państwowej” z wyłączcuiem polityki,

jak brzmi odnośny punkt statutu, po­
szczególne oddziały zajmowały sic wy 
iącanie sprawami poiityczncmi, orgi. 
nizując na obszarze wojew ództw a kra 
kowskiego cały szereg nielegalnych 
wieców7 i zgromjudzeń antyrządowych. 
Nicodpowsedziatna agitacja Związku 
Hallerczyków i O.W.P. uoprowadzlła 
w ostatnich dniach do znanych zajść 
w powiecie żywieckim. Zorganizowa 
ne bandy, uzbrojone w kije i siekiery 
a nawet rewolwery i karabiny na da 
ne hasło urządziły rów noezi snu w ki! 
ku miejscowo,śeiaeh powuitu żywiec­
kiego napady na sklepy i domy żydów 
skie, rabując i niszcząc mienie obywa 
tell. Dopiero dzięki stanowczym za­
rządzeniom wiadz ta zbrodnicza ak­
cja została w zaroił ku stłumiona, i 
zarządzenia te zapewniły spokój i bez 
pieczeństwo obywatelom.

W KdlisKism.
KALlSZ, (Pat). Rozwiązana zosta­

ła tutejsza płaeów ka O. . P. Dokona 
no aresztowań członków O. AA'. P na 
tcreuie Kalisza i pobliskich miaste- - 
czek. AVładz.e bezpieczeństwa wczoraj 
w nocy przeprowadziły rewizje wśród 
działaezy O. AV. P, w Kaliszu. U jaw ­
niono obfity n^atCi jat obciążający w 
postaci braszur, ulotek i instrukcyj.

nawołujących do zorganizowania wy­
stąpień antyrządowych. AA’ Kaliszu 
aresztowano m. iii. kierownika O. AA . 
P. na Kalisz Gardolińskiego. AA7 dniu 
dzisiejszym eał\ malcrjai obciążający 
znaleziony w' mieszkaniach działaczy 
O. AA-. P., został przekazany sęuzicmu 
śledczemu Sądu Okręgowego w Kali­
szu. Również w Błażkach przeprawa 
dzono rewizje wśród członków7 O. AA. 
P., którzy usiłowali w dniu 21 b. ni 
zorganizować ekscesy antyżydowskie, 
kiedy to kilka osób zostało poturbowa 
nych. AA’szysikicii przewieziono do 
Kalisza, gdzie osadzono ich w areszcie 
śledczym. Rewizje przeprowadzono 
również w lokalach O. W. P. w Siera­
dzu, przyczem ujawniono wiele mater 
jahi obciążającego.

W Bielsku.
KATOAY1CE, (Pat). Zawieszono i 

rozwiązano organizację Podhalański 
Oddział Okręgowy O. AA'. P. w Biel­
sku wraz z placówkami pow iatowcmi 
i grodzkiemi na terenie działalności 

. tego Okręgu. Rozwiązano również sto 
warzyszenie Placówka Okręgowa 
Związku Hallerczyków w Bielsku na 
całym teranie działalności tejże pla-
CÓWrkl. r

— oQ o—

P R O JEK T  PA KTU  M U SS 0 LIN 1EG 0 .
PARYŻ, (Pat). AA7 ogólnych zaiw- 

sach projekt Mussoliniego paktu -t 
mocarstw składa się z następujących 
punktów:

1) Zobowiązanie się do nieużyw a- 
Hia przemocy ua okres 10 lat, opiera­
jące się na postanowieniach paktu 
Briand- -Kellogg, paktu Ligi Naro­
dów i t. d. Do tego punktu Mussoiini 
zamierza włączyć kw7cstję arbitrażu.

2) Lkład, dotyczący rozbrojenia. 
Zwłaszcza Niemcy z pośród 4 wiel­
kich mocarstw nie nąogą zwiększał, 
swych armij, jak tylko za zgodą 3-ch 
pozostałych sygnatarjuszy paktu. Po­
stanowienie to figurować będzie w 
specjalnej konwencji rozbrojeniowej 
jaka bęozie opracowana w Genewie.

3) Zmiana istniejących traktatów, 
według procedury, przewidzianej pa­
ktem Ligi Narodów.

4) Przygotowanie światowej kon­

ferencji gospodarczej i finansowej.
AA łaśnie eo do tego paktu mają się 

rozpocząć rokowania między Francją 
a Wiochami

Projekt powyższy powstał po roz 
mowach rzymskich Musoliniego z 
Mac Donaldem. Nie mówi się w nim 
już o rewizji traktatów, jak projekto­
wał początkowo Mussoiini, leez o przy­
stosowaniu, odpowiednio do praieedu- 
ry prze w ■ dzianej paktem Ligi Naro­
dów.

I stęp, dotyczący kjilou ji i man 
datów w  początkowym projekcie zo­
stał skreślony. Mussoiini nie staw iał 
zresztą żadnych przeszkód w poczy­
nieniu tyeh zmian. AV Rzymie oświad 
czają, że Niemcy okazują wielkie nie­
zadowolenie z powodu poprawek, 
wniesionych do projektu włoskiego, 
który Hitler rzekonlo miał już w7 za 
sadzie zatwierdzić.

Stanowisko Francll.
PARAŻ, (Pat). Premjor Daladit r 

pizyjąl delegację socjalistycznej frak­
cji parlamentu, która przybyła celem 
za.nterpelowania go w sprawie poii- 
tyki zagranicznej rządu francuskiego.

Premjer wyjaśniał powody, dla któ 
rych nie uważa za wskazane przyję­
cia pianu włoskiego. Mianowicie Frań 
cja powinna pozostać wierną swej tra- ‘ 
dyeyjnej polityce wobee mniejszych 
państw oraz swej woli pozostania w 
ramach Ligi Narodów. Co do tego 
punktu delegacja socjalistyczna w y­
raziła swą aprobatę. \AV sprawie dłu 
gów wobec Stanów Zjednoczonych 
oraz odroczenia płatności raty z dn. 
15 kwietnia r. ub. Premjer oświadczył 
że jego zdaniem należy poczekać na 
dalsze informacje do stanowiska pre­
zydenta Roosevcha w tej kwestji.

Pytania delegata Polski na Konfer. Rozbr.
GKNR WjA, (Pat), komisja główna soult- 

renejl rozbrojeniowej roząoeze.ła w dniu M  
bin. dyskusje nad nngieLskiin projektem kor. 
weneji rozbrojeniowej.

Tltulcseu imieniem Małej Ententy ora/ 
delegaci Szwajearji, Holaudji, Wegler, N o r  
wegji i Iliu.ji wyraz-ill uznanie dla propt 
zycji ln-ytyjskiej. Stwieislzllf oni, że projekt 
angielski stanowi podstawę dyskusji, pod­
kreślając jednocześnie, że zawiera on luki, 
które trzeba bedzie wypełnił'-.

l.ieznć krj-tykl poJ adresem projektu 
stoi-inulował delegat Turcji, który także sko 
rzyslal z okazji, aby w związku z projektem 
dyrektorjatu 4 macarfatw stwierdzić, że by­
łoby niedojmszezalne, by kilka n.oearstw, 
jakii-kcln .<-k byłoby ich znaezenie, przerl- 
kładali konferencji golowe r eeyzje, albo e j «  
eiożby sugestje, mające clmrakter presji mo

rainej. Delegat Turcji zażądał ponadto, by 
zniesione zostały pewne postanowienia, do­
tyczące deiullltaryzaejl cieśnin.

FRZFMÓAATENIE 
MIN. RACZYŃSKIEGO.

Ostatni przemawiał delegat Pol­
ski minister Raczyński, który zastrz 
gając sobie, żc przedstawi swojt pogią 
dy ua projekt angielski w daiszym to­
ku dyskusji, Ntwierdził konieczność 
w j jaśnienia paru ważnych Lwestyj, 
Minister przypomniał, że po złożeniu 
projektu brytyjskiego delegacja bry­
tyjska zaproponowała przerwanie 
prae dwóeh najważniejszych komite­
tów technicznych konferencji, to jest
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Strajk w kopalniach „Klimontów" i „hoi timer
zakończony

•SOSKOWŁEC. (Pm). Trwiijąoy od 10 dni 
strajk gómików ua terenie kopain Klimon­
tów i Mortimer został dziś ostatecznie zaKoń- 
i-./.i n\. Między godz. 18 a 19 w7ojewoda I* l 
elorkowskl przybył na teren kopalń. Robot­
nicy, uprzedzeni o przejeździe wojewody o- 
puśeili .szyby. Po przemówieniu wojewody, 
który wyjaśnił robotnikom stanowisko rządu 
w sprawie udzielenie, im pomoci oraz za

komunikował o ośwludezeniaeh, złożonych 
na jego ręce przez przeustawicieli Sosnowiee 
kiego T-wa Kopalń robotnicy strajk przer­
wali, poczeni, po 10-dniowym p-.byeie pou 
ziemią, udali się do domów w-raz z o m  
knjąeemi nu nich rouzinaini. Wiadomość o 
zakończeniu strajku wywołała w eałem za 
gfębiu wielkie wrażenie I ogólne zadowole­
nie.

Sytuacja strajkowa w Łnd7i
ł,t)I>Ż (Pat). W  dniu dzisiejszym w Lodzi 

panował zupełny spokój. AVszyscy pracow­
nicy zaulaunw użyteczności publicznej i pra

eowniey komunalni powrócili do pracy. W  
ogólnej sytuacji strajku włókniarzy żadne 
zmiany nie nastąpiły.

Ws7.sthś%iatowy boik-at towarów
niemieckich.

LONDA N, (Pat). lah donosi „Dai­
ly Herald” i „Daily Express”, środo­
wiska żydowskie na całym świeci! 
przygotowu ją plan bojkotu towarów7

pochodzenia niemieckiego. AA iele d<>- 
mów handlowyeb niemieckieh w Lon 
dynie rozpoczęto już akcję bojkotu.

Arabowlie centra Żydom.
VSIEDEŃ, (Pat), —  „Reichspost“ ńonos> z 

Jerozolimy, że do wysokiego komisarza an­
gielskiego udała się deputacju Arabów z żą 
daniem wydania zakazu sprzedaży żydom 
gruntów żydowskich i zakazu emigracji sjo 
nistóv. W ob ir odniownej odpowiedzi wyso­

kiego komisarza Arabowie postanowili zwo­
łać na dzień 20 bm. koiu7 do Jaffy, na kió 
rym proklamowana bęuzle odmowa wspol 
pracy i stosowanie biernego oporu wobec An 
glji. Zainaugurowuć fi a tę politykę strajk 

powszechny.

lotniezego 1 komitetu efektywów. Ko­
mitety te mają miandat .od komisji 
głównej i wyznaczono im terminy dla 
przedstawienia raportów7. Delegat Pol 
ski sądzi więc, że trzeba powziąć de 
ejzję, czy prace tyeh komitetów ma 
ją być Kontynuowane, czy też przerw7.*! 
ne. Milczenie komisji mogłoby być in 
terpretow ane jako równoznaczni z za 
nieehaniem tyeh prac. Następnie ko­
nieczne jest wyjaśnienie, jaki bęozie 
los spraw, które nie są wzmiankowa­
ne w projekcie brytyjskim, a więc w 
pierwrszyin rzędzie ograniczenia w y­
datków wojskowych, fabrykacji i han 
diu broni, oraz sprawa, którą zajmo 
je się komisja polityczna w związku 
z propozycjami sowieckiemi i bclgij- 
skiemi, totycząrenii określenia na­
pastnika. AA reszeie konieczne jest po­
wzięcie decyzji, czy komisja główua 
przed przerwaniem sw ych prac wrypo 
wie się co do spraw7 przedłożonych 
przez prezydjum lub komitety tech­
niczne, a jeżeli nie —  to kto będzie po 
wołany do wy -powiedzenia się na ten 
ti mat. Delegat Polski sędzi, że te pun­
kty będo mogły być rozstrzygnięte w7 
świetle opinii różnych delegaeyj. AA 
szczególności nieodzowne byłoby po­
znanie opinji delegata AYielkiej Bry 
tanji.

Pytania łlcn-imilowano jn/e/ delegata 
Polski mają na celu wyjaśnienie sytuacji, 
dziś nieco zaciemnionej przez iakt, że pra­
ce dwóeh głównych koinisyj technicznych 
zasiały nagle przerwane i że konferencja po 
14 miesiącach swoich prac zaczyna swą dzia 
lulnaść jakby od początku wyłącznie na pod 
sin wie planu brytyjskiego.

Przewodniczący Henderson zaznaczył, że 
komisja główna nic powzięła żadnej decyzji 
eo do odroczenia komisyj technicznych. Prze 
wodniczący sądzi, że po zakończeniu dyskusji 
ogólnej komisja będzie mogła powziąć de­
cyzje zarówno co do prac komitetów tech­
nicznych, jak i swoich własnych. Dalsza 
dyskusja odb^dzli się w soDotę.

GENEWA, (Pat) Angielski minister 
spraw zagranicznych Simon przybył 
w piątek samolotem do Genewy i 
wziął udział w piątkowej części posie­
dzenia komisji główne j.

Rezygnacja ze stanowiska  
ambasad ora hr. Potockiego.

W ARSZAW A, (Pat) Ambasaoor 
polski w Rzymie Jerzy hr Potocki 
zgłosił rezygnację ze stanowiska am­
basadora Rzeczypospolitej przy Kwi- 
rynale. Rezygnacja została przyjęta

Lakoniczny dziennik 
ekonom.sty.

Kto mam uszyje huty? Szewc, czy fabry­
ka? Jak będzie lepiej? Takie pytania rozwal 
kowują się od czasu do cza_vu na tamach pra 
sy gospodarczej Zw-łaszoza fabrykanci1 pod­
nieśli larum. \Votają oni: jak to? Rząd chce 
bronić produkcji ręcznej przez ustawowy za 
knz TOzwicJirtożniania się (prod-ukilji miozyno 
wej? ,P.rzecjęi obuwie meehaikr?n-? jest Łań 
Sze. li/yż jest więe serm popierać droższe obu 
wie ,,domowe", a tlamsić faJjryc-zmc? Odzie 
postęp? (idzie wolność pnzeni>v;ioava?

Na te histeryczne pokrywki- ctdjpowiada rze 
mioslo izewskie. Tak! \Vv możecie produk> 
wać łaniej. Ale z warsztatów szewsiuch żywł 
.się 30 tysięcy szewców —  rzemieślników. A 
ilnż wy zalrudniacie, mając tylko 30 fabry­
czek? Mókicie. że wasza produkcja jest lep­
sza a eo znaeza papierowe podeszwy, która 
tyle kłopotu sprawiają komifcarjatom poiicj’-? 
\nsze obincie jest droższe-, bo mj dajemy 
czarny chi 'b irsiąc-om bezrobo-tnych, a gdzież 
wy pakujecie swój zairohek? Znamy coś nie­
co ćo pankach, ilokiującydi save kapitały w za 
granicznych bankach.

Tymczasem Ministerstwo przemysłu i han 
dlii wypracowało już projekt usta\. y o ochro 
nie rzemiosła .szewskiego i chotewkarsklego 
przez planowe uregulowanie produk-ji. Rząd 
polski slanął na stanowisku, że trzeba zaha 
mować rozipęd produjkrji inaszynówcj i ochro 
nić warsztaty sz-Maskie przed zdruzgotaniem 
W  tern celu naieAy ..zaopiekować" się ma­
szynowy mi fah-ykantami i rwdzjelic. im pew 
ną poącję .produkcji której nie będą mieji 
prawa pr7.ckroczyrć. Zamknąć iabry k calkt*- 
wkńf nie mo/.na, im jedna-k ua wypadek w.>| 
ny c.zv i.ivn>vh zamieszek —  mogą się przy 
dać przv dostawach masowych.

A w-ięc i szerwc, i fanryha bęuą uaru s* '
li buty’.

 ̂ " * k
Ktnieje e pohikizn kodeksie'karnym art. 

2IŻ8. R-cmi on dość s nipa tycznie:
...Rio KsOzś-.kujc położenie przymusowe 

ranej osohy, zawiera z inią umowę, nakłada 
jącą na mą obowiązek świadczenia mająt 
kuiwejgo, oczywiście niews|póhn .mego ze 
świadr/.eniem wzajomoem, podiega karze w ę  
zienra d-n la l 5* hih aresztu'

Artykuł —  artykułom.A zozii-rstwo w bu­
fetach kolejowych, w restauracjach w tnle- 
o.zamiach, w- jad’odajni;n-h —  > kw'ta w pę
ki niefzoroznmień z publiczność1;! Cręsto za 
szklankę mleka pobiera uę więcej, niż rolnik 
otrzymuje za Jeden litr.

Na teki (nienormalny stan zv unvage
Ministerstwo spraw wewnętrznych i wysto­
sowało do wszystkich n-ojewódzir okólnik, 
w -iktórym poleca przeprowadzić gruntowną 
kalkuilację i- priefrrzepać trochę tc nńenormal 
ne sloinnki

* ' k *
Ccś —  nk humor. Likwidują sic dwa kar 

lęle: gumowy i fabryk oddewni i erao-ljimii- 
Zapanowała ‘w tych branżach wolna koniku 
reticja Dzięki tern,u 'cmiy na wj-roby gumowe 
zniżyły się o 20—25 proe„ eeny zaś „/lvku- 
tów drugiego hartMu spadły o blisko 40 proc

W . T

WARSZAWA. !PatL —  Przede -ddn. Do 
lar papierowy 8.87 i pćd w żądaniu, 8,87 V« 
v ph.cemii, dolar złoi77 9,07, rurrf*J 4.78 i pół 

WARSZAWA, (P««). Londyn 330.08 —
;W.81 - 30,51. Nowy York kabel 8,922 —
8,042 —  8.902. Paryż 35,09 —  335,18 -  35,00.
Berlin w obrotach nu af 212,20

4KC.1E Bank Polski /’5 -  74.75.
Dolar w obrotach pryw. 8.87 i pót, w zada­

niu 8,87 1/4 w płaceniu.
Rubel 4,78 i pói.

NOTOA ANIA GIEŁDY ZftDŹ.OWO -  TO­
WAROWEJ l LNIARSKiEJ AV, W ILN IE  

z dnia 24 marca 1933 r.
Żyto zbierane tittO gr-1 —  20 i pót, tenden­

cja słabsza. Owies zbierany —  15, tendencja 
spokojna; Mąka pszenna 4 zerowa / luks — 
5 - 25 —  58,75. tendencja spokojna; Mąka l \  
tnia do 55 proc. —  33 tendencja spokojna; 
Męka żytnia do 05 proc. - - 28. tendencja spo 
kojna; Maka razowa —  23, tendencja spokoj- 
n i . ( )tn-)’v żytnie —  tl, tcitdencja słaba; Ka­
szl gryczana pót pniuna —  40; Kasza perło­
wa (pęcak) Nr. 2 —  29.

Kio wygnał?
WARSZAWA. (Pat). W  14-m dniu :iąf 

niema 5 klasy 26 Polskiej Panstwowei Lo4erji 
KlaoOwej główniejsze wygrane padły na nu- 
mery następujące:

15 tys. —  2.270 6.090. 107.740. 10 tysię­
cy —  90 282, 5 tysięcy —  110.582, 131.560, 
1146.465.

P U D E R

N ie  zaw iera  nieszkocUi*v«-,
o subtelnym miłym zapachu, d o ­

skonale  matuie cer^

D A L S Z A  G P R I Ż K A  C£ NY

mf ę  j S i ; A
K O N C .  P P O ó; r e S 5 “ . K A T O W I C E  

M. D E B L I. ,  W I L N O .
Jagiellońska 3, tel 81 1 

Składy: K i jow sk a  8, te l 99?
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S I Ł Y  Z B R O J N E  NIEMIEC.
Armja jawna i zam.-skowana.

Kilka miesięcy te n u  b. prcmjor 
Htrrioł oświadczył z trybuny pn  lu 
mentamef, ii w posiadaniu rządu 
znajdują się dokumenty rewelacyjne, 
które zawierają dokładne dane, oś 
wietlające tajne zbrojenia Niemiec Pa 
rysKi Korespondent londyńskiego 
.„Suuday Fspress" ogłosił w tem piś­
mie listę tajnych zbrojeń niemieckich 
która w zbudziła sensację w kołach 
zainteresowanych.

Czytamy wię<
^Jestem w stanie ujawnić obecnie 

zdobyte przez Francję dane,„stwier­
dzające stan zbrojeń niemieckich na 
lądzie, na morzu i w pow ietrzu wbrew- 
postanowieniom Traktatu Warsalskic 
go. Informacje moje pochoozą z tego 
źródła, o którem wspominał p. Herri- 
nt na dramatyeznem posiedzeniu Li 
gi Narodów7 kilka miesięcy temu.

Przedewszystkiem należy uwzglę­
dnić armję Nr. t —  Reiehswehrę, 
Zgodnie z Traktatem Wersalskim, Rc- 
ichswehra nie powinna liczyć więcej 
nad lGO.GOo ludzi. Obecnie Reiehswe- 
hra jest zorganizowana w- ten sposób, 
iż tworzy ośrodek, naokół którego 
skupiają się w danym momencie set­
ki tysięcy rekrutów, z jednego pułku 
po mobilizacji tworzy się automaty­
cznie jedna dywizja. Wraz z siłami po 
mocniczcmi policji i organizacjami 
wojskowemi mogą Niemcy w pierw 
szych dniach wojny wysławić 36 d y -, 
wizyj piechoty, dziewięć dywizyj jaz­
dy —  ogółem 550.000 ludzi.

Liczba pomocniczych oficerów ro ­
żnie bardzo szybko, royynie szynko ro 
sną zastępy oficerów- w stanie spo 
czynau. YA chwili obecnej liczą ich 
8.000, czyli dwa razy tyle, ile wymie­
nia Traktat Wersalski.

Okres służby w szeregach Reichs- 
w ehry miał trw ać 12 lat, ale po sześciu 
latach przesuwa się szeregowców do 
rezerwy, przyczem wykształcenie, któ 
re otrzymują, jest tak intensywne, żc 
każdy z żołnierzy po 6 lałacb służby 
może pełnie obowiązki dowódcy pe­
wnej grupy szeregowców. Oficerowie 
kawałerji ćwiczą się potajemnie w u- 
miejętnośei kierowania aparatami lo- 
tniczemi, a każdy pułk kawałerji po 
siada osiem „jednostek lotniczych".

Rezerwy- amunicyjne Reichswehry 
w-yno»za 240.00u karabinów, 18.000 
mitrałjez nowego typu i 1.800 dział 
potowych. Oła tauków obrano model 
angielski a tał r\ki gazów trujący ch 
istnieją w- Roohum-Gerłhe i w Stol- 
renberg.

\rmję Nr. 2 tworzą kadry policji, 
t zw. Szu po. W  r. 1913 policja liczyła 
80.00u ludzi uzbrojony ch ty lko w re 
wołwery i szable, w r. 1933 policja li­
czy oficjalnie 115.000 ludzi, uzbrojo­
nych w- rewolwery i karabiny, umieją­
cych obchodzić się z mitraljezami, 
granatami ręczne ml. Do łyeh sił na­
leży obecnie doliczyć ^bronzowe ko­
szule" Hitlera, również zbl-ojne zas­
tępy, siegaiace 150.000.

Armja Nr. 3, którą tworzy Stahl- 
bełm, subsydjow any sekretnie przez 
rząd niemiecki, etanowi główną rezei 
we Re;chsw"hry. Składa się aa tę or 
ganizację 1.60*1 związków strzelec­
kich, dysponujących 800.000 karabi 
nów nieco starszego typu. Podobne do 
Stahiheimu organizacje tworzą razem 
silę około 3 i pół mil jona ludzi, z któ­
rych 1,200,000 może być *y słany eh 
odrazu na płac boiu. wyekwipowa- 
nycb w hełmy stalowe, karabiny, gra-' 
uaty ręczne oraz cały rynsztunek po­
łowy.

W  celu umożliwienia szybkiej mo 
bilizacji i koncentracji oddziałów- Re- 
u-hswehry wybudowano w Nadrenji 
szereg nowych szos i mostów o silnej 
konstrukcji, zmodernizowanych zgó- 
rą sto stacyj kolejowych, otwarto 200 
szos automobilowy ch pod pozorom u- 
trzymauia ruchu pasażci-skich auto­
busów-.

Spora liczba fabryk nioniietkieh 
zaopatrzona jest w tajne składy amu 
nicji i broni, a maszyny do ieb wy ro­
bu, są utrzymywaue stale w- pogoto

wiu. Wszystkie koszty zw iązane z tem 
ponosi państwo. Awjaeja handlowa 
i pasażerska w Niemczech znajduje 
się pod ścisłą kontrolą rządu, lak, iż 
w razie wojny każdy aparat lotniczy 
może być z łatwością przerobiony na 
aparat wojskowy".

Tak brzmią rewelacje „Sumlay 
Fxpress“, których treść w zw-iązku z 
ogólnym kursem polityki Hitlera i je­
go rząuu, oraz z rozpętaniem ,z«w-ś- 
nizmu i dążeń odwetowych nie wyda­
je się przesadzoną. ~ F R.

JEDWABNE POŃCZOSZKI
w r ó ż n y c h  k o lo ra c h  zl. 2.25, m o c n ie js z e  zł. 2.70, „ Z ło ty  B c m b e rg *  zł. 3 15,
999 zł. 4.50, „ M a n o n "  lu k s u s o w e  9999 zł. 6.50, „M an o n *  z ta m b u r e m  9999  zł, 7.—  
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Składnica FRANCISZKA FRLIŁZK!
WILNO, ZAMKOWA 9 Te! 6-4Ł.

r ' t

wiem«m Senatu.

Otwarcie hitlerowskiego Reichstagu.

- w AHS/.AW A, (Pfrf). Piątkowe posiedzeń!<■ 
Senatu rozpoczęło się referatem senatora 
W ANKOWIC7.A. który przedłożył sprawozda 
nic o dwu ustawach dotyoźacych wyiiagra- 
dzenia 'za nieruchomości ziemskie, w y p ł a c a n e ­

go na podstawie ustawy z r. 1925 o wykona 
niu reformy rolnej oraz wynagrodzenia za 
ziemskie, p-rzyję-le na własność pańsfwa na 
mocy ustawy z roku 1920. Po wyjaśnieniach 
wiceministera KASIŃSKIEGO obip ustawy 
przyjęto z poprawkami senatu. Po referacie 
sen. JANTA-POŁCZYŃSKIEGO przyjęto pro 
jekt ustawy o rzeźniach.

Dalej semafor W AŃK O W IC Z zre ferow j) 
projekt ustawy- w sprawie zmiany ustawy o 
ułatwieniu spłaty uciążliwych zobowiązań roi 
ników i o segregacji wierzytelności na nieru­
chomościach miejskich parcelowanych w c 
lu spłaty uciążliwych zobowiązań. Po refe­
racie sen. STOCKIEGO przyjęło ustawę o ut­
worzeniu urzędów rozjemczych dla spraw m-a 
jajkowych posiadaczy'gospodarsty wiejskic.u, 
z poprawką, że przedmiotem postępowania 
przed Urz. rozjemczym nie mogą być wierzy­
telności im tylncyj ubezpięc^jii. spojeczjiych.

Senator SZARSKI referuje ustawę m al­
gach w Oprocentowaniu i terminowych s^.fi 
lach wierzytelności hiooleczjiyeh. I sławę 
uchwalono.

Imieniem kojnisji skarliowo-hudżelnwej

sen. SZARSKI zreferował projekt ustawy rzą­
dowej w  sprawie wypuszczenia biletów skar­
bowych. Izba ustawę przyjęła w redukcji sej­
mowej.

Zkolei sen. SZAitSKI referuje projekt usta­
wy o  ułatwienia -h dla inistytucyj kredytowy cli 
przyznających dłużnikom bigi w zakresie w u»- 
rzytelności rolniczych. W  głosowaniu projekt 
ustawy przyjęto w brzmieniu se jmów era.

Sen. ZACZEK przedstawił sprawozdanie <• 
projekcie ustawy, dotyczący nadzwyczajnej 
daniny- majątkowej. Referent wyjaśnia, ze 
niema w  projekcie mowy o umarzaniu \v< 
mierzonych a zalegających należytości, Ie.-z 
dotyczy tiłje łly tiie  nate™toJni liiewymierz >- 
nyc.h. Senacka komisja nie wniosła do projek­
tu żadnych zmian, przedłożyła jedynie rezo­
lucję, wzywającą rząd do reformy podatku 
gruntowego, który dotąd oparty był na prze­
starzałych podstawach prawnych, powodnją- 
cyrh szkodliwe nie-równomiei«ności.

Po iztlożeniu śiuiljonyania przez dr. A lek­
sandra iPaulof' który wstąpił r.a miejsce simi. 
Jenzogo Potockiego, w dalszej dyskusji -nad 
projektem ustawy o (taninie majątkow-ęj za­
brał glos p, mimister ęlkarbu ZAW iM IZKI, 
protstujipj_-szareg Bioścufłtiści w przemów-e- 
niach -senatorów opozycyjnych. Po 'pTzyjeehi 
ustawy o daninie m ajątkowej porządek dzień 
ny wy-oa-rpantói posiedzenie zamknięto.

Rita Gorgonowa przed sądem.

Na zdjęciu naszem .widzimy fragment z ot­
warcia w  Kościele Garnizonowym w Poczda­
mie wyb-anego niedawno Reichstagu. Tyłem

UCH W  ALENIE NADZWYCZAJNYCH  
PEŁNOM ONICTW  DLA HITLERA.

BERLIN, (Pat). Rada Państwa Rze­
szy jednogłośnie przyjęła uchwalony 
przez Reiehstag projekt ustawy o peł­
nomocnictw ach nadzwyczajnych d!â _ 
rządu Hitlera.

NO W E PROJEKTY.
BERLIN. (Pat). Gabinet Rzeszy obradował 

działaj nad projektami szeregu ustaw poll 
tyeamych i rozporządzeń gospodarczych.

W  najbliższym czasie ogłoszone zostanie 
rozporządzenie, na podstawie którego wybo 
ry do Reichstagu Sejmów krajowych oraz 
samorządów w przyszłości odbywać się msją 
równocześnie. Rząd przygotowuje również 
ustawę, wprowadzającą karę śmierci przez 
powieszenie za przestępstwa natury polltjez 
nej. W  końcu ogłoszone ma zostać rozporzą­
dzenie o związkach zawodowych i o  wybo- 
raeh do /ad załogową ch. Ustawa ta ma zmto 
rzać do usunięcia uprzywilejowanego stano­
wiska związków zawodowych w reprezenio 
wjniu Interesów cobotniezych, przyznając 
rowne prawa organizacjom narodowych soc­
jalistów 1 Stahlnelmu,

Hitiet odleciał dziś samolotem do Mo- 
nachjum gdzie zabawić ma kilka dnL

ALZACJA i LOTaRYNGJA TEŻ SA 
NIEMIECKIE!..

PARYŻ. (Pat). Oplnja publUzna Alzacj' 
zaskoczona jest bezccremonialnoścla, *  jiaką 
operują niemieckie radjostacje nadawcze. Jed 
na ze staeyj urządziła ostatnie wieczór, po- 
święeuuy specjalnie dla ludności terytoriów, 
które Niemcy utracili na podstow.e traktu*-, 
pokojowego. Mówiąe o Alzacji i Lotaryngji, 
jpeaker niemiecki twierdził, że na Zachodzie 
Niemiec leży kraj nawskroś niemiecki przez

eto ołtarza siedzi piezydent Rzeszy fliiKteu- 
burg, przed którym przy pulpicie wygłasza 
przemówienie kanclerz Hitler

swój sposób życia i myśtcma. Kraj ten jest 
niemiecki do szpiku i kości. Względy dyplo­
matyczne nie zdołają zerwać tych więzów. 
Dyplomacja idzie swoją droga, a aspiracje 
niemieckie, zmierzające ku temu krajowi 
niemieckiemu idą również sw-oją drogą.

Dzienniki strasburskie zwracają się do i*ą  
du francuskiego z zapytaniem, czy znaue ma 
sa te fakty i co zamierza przedsięwziąć, aby 
terno przeciwdziałać. ~ 1

SENSACYJNE ARESZTOWANIA.
BERLIN. (Pat;. Z polecenia ministra Go- 

eringa aresztowany został w rzwartek ln r ic- 
czbrem komisarz Rzeszy dla walki z bezrie- 
bceiem dr. Gcrecke. Aresztowany stoi pod 
zarzutem sprzeniewierzenia z funduszów pu 
blieznyeb w-iekszej sumy, którą miał zużyt­
kować dla osobistych celów politycznych. 
Dotychczasowe wyniki śledztwa obciążają dr. 
Góreckiego w- dużym stopniu,

Rów-r.ież wczoraj policja polityczna are 
sztowała posła WM-jal-d cm ofciatycznego z Ln 
beki dr. L-bera. W  związku z zatrz-maniem 
ministra Seweringa areszłowani zostali by 
ły sekretarz stanu w  pruskienr ministerstwie 
spraw wewnętrznych Abegg i były radca 
mlnisterjalny dr. Hirst-hfetd.

Przeciwko Seweringowl, wedle doniesień 
prasy, narodowi socjaliści wystąpili z -vs- 
karienieiŁ, że jako członek gabinetu prus­
kiego Brauna finansował z funduszów- pu­
blicznych 1 tnepan je  w y b o rc z ą  stronnictw pro
r-ęądowych,

: .
ZAŻALENIA ŻYDÓW  

W  KONSULAT ACH POLSKICH
LIPSK. (Pat). Do konsulatu polskiego w- 

Lipsku napływają w dalszym ciągu llezne 
wiadomości o jaskrawych wypadkach teror-u. 
którego ofiar;) padają przeważnie Żydzi poty 
cy. W  Lipsku zaszedł wczoraj znów w ypt 
delt pobicia 60-letiłfego starca, obi-watela |ml

KRAKÓW, (Pat). —  Wkzoraj wieczorem 
w rozprawie przeciwko Gorgon owej zeznawał 
świadek Tobiaszówma. Świadek zaznacza, że 
naftę dc lampy nalewała osobiście i nie wi 
działa, czy krytycznego wieczoru ktoś jej uie 
wał. —  Nie pamięta, gdzie staty wieczorem 
liehturzc, często bowiem przenoszono je z 
miejsca na miejsce Wybierając popiół, nie 
zauważyła w- nim nic szczególnego. Świadek 
zeznaje, że ( skarżona będąe samu w- pokoju, 
oowledziaia: „O Boże, Boże co...“ Reszta jed 
nak rozpłynęła się w szlochu tak, że nie moż 
aa stanowczo twierdzić, czy skończone zda­
nie brzmiało: „Co ja  zrobiłam11. Bezpośred­
nio po wykryciu zbrodni oskarżona miała na 
sobie kcszulę seledynową. Wbrew innym 
ś wiakom Tobjaszówmi mówi. że oskarżona 
szła do dr. Csaii przez wielką werandę, po 
której przejściu oddaliła się na polecenie Za 
remby do jej dziecka. Co d « postaci widzia 
nej przez Stasia, to świadek słyszał, jak Staś 
mówił, że postać ta na wysokość była taka 
jak atu-., a po rnchach mugla być podobna 
do pani. Dalej wyjaśnia świadek, że I.usi i 
skarżyła się na jedzenie, ale rzadko ora* 
że oskarżona myła ręce w kuchni, r naftę 
wzięła do oblania zranionej ręki. świadek 
potwierdza, że Gi.rgonowa kazała jej, a nastę 
pnie Kmnlósklej przynieść wody z basenu, 
iccz one tego nie uczyniły, gdyż baty się 
wyjść na dwór. Oskarżona tu oświadcza, że 
w kuchni znalazła tytko wodę w  czajniku 
i dlatego kazała przynieść ją r  basenu —  
Awlad k zeznaje, że Gorgonowa przez całą 
noe od wyki-yeia zb.odni była zaptakara. —  
Obrońcy i prokurator wykazują różnice w 
zeznanlaeh dawniejszych i obecnych. Obroń 
ca Woźniakowski twierdzi, że śv iadek nau 

i ezył się zeznań od prokuratora, za co prze 
; wodnJcząey ukarał go grzywna 100 złotych. 
' Obrońcy kolejno wykazują, że tt ezęśef ze/, 

nań świadka, które są obciążające dla oskar 
żonej, jmchodzą z sugestyj. z lektury dzienni

skiego, Seilego, ktorego później wieczorem 
zabrało przemocą z mieszkania 2 uzbrojo­
nych hitlerowców i odstawiło do głównej 
kwatery hitlerowskiej w dawnym socjalisty 

. cznym domn ludowym. Silnie poturbowana 
została również małoletnia córka, Seiicgo, 
która stanęła w ob>a>nle ojea. W  konsuhu-h' 
spisano pi-otokół i nałycłimłast wszczęto od 
powiędnie kroki interwencyjne. Z Retchen- 

, baehu zuiknąt przed 10 dniami w tajemnł- 
' czy sposób niejaki Kiapisz, obywatel posski. 
którego dotychczas mimo usilnych poszukiwań 
nie zdołrno odnaleźć. W  Dessau i Bernouc- 
gu hitlerowcy usunęli przemocą z targóa 
(koto r>0 żydów handlarzy, doinmrązeór , w 

tej liczbie wielu oo;, waiell poiskich. Rów 
uleż tą sprawą zainteresowały się konsulaty

Książka wschodniej Polski w ciągu wieków.
(Odczyt p. dyr. Turko^sk lega  w Bib!. U. S. B.).

Trudno jest streścić pełen zajmu­
jących szczegółów, ważk' treścią, dłu­
gi odczyt pod tym oryginaln<m tytu­
łem, bo mowa była o książce L itwy i 
P.usi. i może ściślejby należało okreś­
lić —  książka Wschodu Rzeczypo­
spolitej. Ale nie kłocmy się o tytuły. 
Całość wyczerpujących studjów p. 
Turkowskiego ujrzj my niebawem w 
drukc zapewne w Ateneum, w ostat- 
-prm numerze Kultury jest też część 
tych ciekawych wiadomość-.

Studja nad rolą kiflturainą 
W ilna na wschodzie Europy, a ściśle 
Polski, nie są dostateczni i opracowa­
ne. Co raz to ktoś zagłębiwszy się w 
tę dziedzinę odkrywa całe wspaniale 
św Mly wyczyny przynosząr.e cltiulię 
riaszyni przodkom. Każ.dv rdzenny 
wilnianin rósł w  dumę wczoraj, od- 
e/uw jąc świadomość p -ynaicżiiosci 
do t'-ch zasług, a leż wdzięczność przy 
h> wającym do Wilna lud.-hm', co tak 
nad pogłębieniem wiedzy <> W  Unie 
rn<-. ją.

Prelegent zaznaczył, że )»ierw- 
szym. który -się pokusił o opracowa­
nie piśmiennictwa polskiego w .sposób 
hibljograficzny, był Lelewel w swych 
„Bibliograficznych ksiąg dwoje1' (2 
tomy) pisanych na samem wą jezdnent 
z Wlina i dokończonych na wygna­
niu Czerpał do tej pracy z dzieła E int 
kiego ..Historja drukarń w Król. Pol 
skiem i W" Ks. Litewskiern'1, a miał 
opracować księgozbiory, hist. ciruków- 
i t p. Praca ta nie została jeanak d o ­
prowadzona do końca. K. Estreicher 
pisał przyczj-nki do hist. książki i po­
zostawił swą wielką Bibljogrt ję, je 
tlyny obszerniejszy „podręcznik do

badan nad książką polską. Prof. Pta- 
śnik wydał. Materjały do dziejów re­
nesansowej książki krakowskiej " pro 
jektował i W ilno opracować, ale dotąd 
nic się nie ukazało. Wychodzi na to 
że nie mamy wyczerpującej hutorji 
książki polskiej w Polsce, szerzej b io ­
rąc książki, w granicach dawnej 
Rzeczypospolitej i liistorji je j szero­
kiego, dalszego niż nam się zdaje za 
sięgu na wschód.

A przecież książka u nas, dla Wa­
szego narodu, odegrała rolę c wiele 
ważniejszą niż gdziekolwiek indziej. 
Nas książka utrzymała w oporze prze­
ciw wynarodoweniu, była ochronną 
tarczą narodowości, jedyną bronią 
skuteczną przeciw prześladowaniu ro 
ligijnemu i narodowemu Inne naro 
dy, gdzie książka tej roli politycznej 
nie spełniała, zdobyły się na historię 
książki, u nas nikt tego nie zrobił do 
tąd

A  książka jest objektem Lak w ie l­
kiego wysiłku, tyle zawiera w sobie 
pracy ludzkiej, umysłow-ej i ftzĄCznoj. 
Wszak opracować trzeba, jeśli się o 
niej pisze, okoliczności w jakich tw o­
rzył autor, jego dzieje,'ściśle z dzie­
łem zespolone, w pływy i źródła, druk, 
oficjTię w-ydawniczą, ozdoby, lustra 
cje, stosunek czytelnika do danego 
dzieła, od hibljofilstwa do t ibljoma- 
nji, wpływ* jego, los jaki -spotkał myśl 
autora przez lata życi i książki.

Prelegent przeszedł do scharakte 
ryzowania pokrótce dziejów książki 
u nas. Jak wierny XVI wiek był tą e- 
poką rozpowszechnienia się myśli na 
szersge warstwy, za pomocą druku. 
Wteny dopiero, późno, w stosunku do

Zachodu, zaczęliśmy czytać, zdemo­
kratyzowano czytelnictwo. Ale roz­
wój był wspaniały. Właśnie kontro­
wersje religijne, ruch ożywionych we 
wzajemnej rywalizacji wyznań: kato­
lickiego, prawosławnego i reformacji 
na ziemiach L itwy i Rusi, a wnet i u- 
nja nakazują używanie książki w po 
łemikach religijnych w oświecaniu 
wyznawtów7. Rozszerzają się horyzon 
ty myśli, poglądy* na świat, polemiki 
o kalendarz, alfabet, o istotę Boga 7,a 
gadntenia kultury .wschodniej ptze 
eiwslaw iającej się na ziemiach na­
szych zachodniej, wyciągały na plac 
boju książkowego najlepsze, najtęz 
sze siły. Z jednej strony Grecja, Mos- 
kw*a i Rumunja, z drugiej Kraków7, 
Ttalja, (dw7ór Jagiellonów7 i ich zami 
łow*ania renesansowel, Niemcy-Pru 
sy, i nawet daleka Fiancja, dwa świi- 
ty, dwa bogi, Rzym i Bizancjum, sta­
wiały ludności rozmaitojezycznej i 
plemiennej, zamieszkującej obszerne 
ziemię litewsko-ruskii, pytania, tu 
które przyszłość tych krajów miała 
odpowiedzieć...

Lotem ptaka przebiegając dzieję 
tych trzystu lat kulturalnych wpły 
w*ów oswuaty na te ziemie, stwierdzić 
n-e/bicie można, żt najwyższy rozwój 
t wp-Ływ7 bezkonkurencyjny osiągnęła 
kultura polska, ubierająca sic w szaty 
rozmaite; ruskie, łotewskie, litewskie, 
pisząc i drukując łacińskiemi, słowian 
skiem i (kirylicą) czcionkami, ale c z e r  
piąc w druku i obrazowemu (sztychy , 
zawsze z niezmożonego.polskiego źró 
dla,bijącego siłą potężną z gleby lite- 
wsko-ruskiej. Żaden imixn*t nie mógt 
by dać takich rezultatów* i takiej nif 
wyczerpanej obfitości.
Najciekawsze są może dzieje książki 
ruskiej na ziemiach Aaszych, gdyż^w 
nich się odb'ły najdziwniej owe*,.lac­
kie11 wpływy. Druk w7 Wilnie rozpo-

i
c/ąt się jak wiemy od białoruskiego 
Apostoła Franciszka Skorym  w 1525 
r. poczern nastąpiła przerw-a, dopiero 
od 1575 r. następuje jakby wybuch 
drukarski. Jednocześnie pracuje dom 
Mamoniczów tłocząc wspólnie z P io ­
trem Timofiejewiczem Mścisławeem 
i Iwanem Fiedorów.czem Moskw7ic;- 
nein, książki ruskie. Opiekunem tych 
wydawnictw jest kniaź Andrzej Kurn 
ski, patrjota moskiewsk., zbiegły 
Rosji z pod okrutuej ręki Iwana Gro­
źnego, do którego szle listy napomi­
nające i polemizuje z nim w pismach 
Dopiero w wolnej Polsce może swo­
bodnie o swaibody7 własnego kraju i 
wyznania walczyć. r

Obok powstaje w tym .samym 
czasie drukarnia kalwnskicli Rad d- 
w*itłów7, dla celów7 propagandowych i 
wydaje w  156.3 r. słynną Biblję Brzes 
ką. (ix>wiem była i tam ich drukar­
nia) Wychodzą inne Biblje: arjańsk 
Budnego, w 1568 r., Oslrogska w 158! 
r Wślad za temi „berelyckiemi firma 
m i-1, jjośpiesza ze swym wpływem 
drukarnia akademicka jezuicka, pu 
tem uniryersytecka, w 1592 r. ukazu­
jąca pierwsze swe druki; wydaje wię‘o- 
katechizm litewski w jęz>ku L itw i­
nów* i łotewski dla mieszkańców Lel- 
galji. Pierwsz* książki rusku1, LiteW- 
skiej łotewskii w Wilnie światło uj 
rżały i poszły z lego potężnego ośrod­
ka kultury na wschód, północ i za­
chód.

Proporcja wydawnictw była zna­
mienna- na kilka tysięcy druków- pol­
sko łacińskich, przez wiek XV ł i Xó II 
i X V II I  bvło 800 ruskich, a 300 li te w 
skich z których zresztą 200 byto t ło ­
czonych w7 Królewcu. W  tej epoce Kra 
ków, Lwów. Poznań, Toruń. Warsza­
wa, razem wzięte, wydają mniej ksią­
żek niż Wilno jedno, tak trwa do po- 
tosyy prawie X IX  w. Po rozbiorach.

kó*7 oraz wiadomości, zasłyszanych od Ka- 
mińskieh i dr. Csaii.

Zkcici zeznawał świadek Matula, sasiad 
z willi Zai-cinb>. .świałk-k wyrażał się o Gor 
genowej nadzwyczaj pochlebnie. Twierdził 
że widywał ją aż do ostatnich czasów z Lu 
sią, chodzącą pod rękę na przechadzkę. O 
Kaniiń.skim wyraża się niekorzystnie i mówi. 
że w roku 1931 poszukiwała go kobieta, którą 
zgwałcił. Nazywa cn Kamińskicli bandytami. 
Gorgonowa miału dobre serce. YS roku 1930 
zaopiekowała się serdecznie przez pewien 
ezas podrzuudem. znalezionym we wsi. Co 
się tyczy psa Lu\a. świadek twierdzi, że p ?s 
pozwalał mu się głaskać, a nawet lizał mu 
rękę.

Na łem przewodniczący odroczył ro/.pia 
wę do wtorku.

Zwrot w opinfl angielskiej.
LONDYN, (Pat). Pod zas dysku- 

sj nad expo.se Mac Donalda w Izbic 
Gmin przemawiał m. in. poseł partji 
pracy Wodgwood' który stwierdził, że 
ostatnie wypadki w Niemczech nostroi 
ły opinję angielski) dotychczas pron?0  
mieckii. na zdecydowanie frankofil- 
ską.

Postrzelenie policjanta 
przez nieznanych osobników.

W ARSZAWA, (Pał). —  W  nocy z 23 na 
24 bm. będący w  ob ihortzL miasta Radz 
inlne pod Warszawą dwaj tunkcjonarjusze 
Poilcjt Państwowej spotkali na ulicy pod.-j 
rżanych osobników, Na wezwanie policji: - -  
„Stój, ręce do góry'1 —  osobnicy ci odpowie­
dzieli strzałami, z których jeden ranił śm!er 
teinie posterunkowego Antoniego iłembiń- 
sirfego. Zarządzony nalyehmiasi pościg nic 
da* dotychczas rezultatu.

—  — o£jo-—-—-

Światowa olimpjada 
bridge‘owa

odbędzie się w Nowym Jorku. Rouposznat si-; 
ona 1 tn-aja z udziałem {ra czy  rrrzybytych /. 
42 krajów ; gra odibywać -się bę-SBę w  16 gru 
pac-b, nad ilct-ói-mii czuwać będą i kontrolo 
wać wynika gTV wyznaczeni przez komitet 
organizacyjny fachowcy bridgetowi. PopTzscl 
ni a, zeszłoroczna Oljnipjada b r  i-d go ‘o w a  śc.a 
gnęf;- do New —  Yorku 160,000 b*idgi.siów 
z całego świata

gdy Kraków leżał w gruzach. Wars za 
wa trawą zarastała, jedno W ilno nie 
spoż.ytą mocą promieniowało poi.ską 
kulturą na całość rozerwanych ziem 
Hzocz.ypospolitej, ściągając do swej U- 
czelnt uajtęfsze siły naukowe i lite­
rackie tvp. tytana praes Kraszewskie­
go, k-tórj sam starczy! za catą bib lio­
tekę, chociażby swem dzii-łem o Yk il 
nie, które mu 10 lat pracy zajęło, i do 
tąd jest \ade mecum dla poszukiwa 
cz.y.

Od początku zaistnienia drukowi 
nego w Wilnie stówa, wpływy >stylu. 
tuow\ i ducha polskiego rozpływają 
się wartkiemi strumieniami, wsiąka­
jąc w pokrewne kultun , nadając im 
swoje cechy. Ciekawe niezmiernie 
przykłady podaje nam o tem prele­
gent: jak np. kniaziowe ruscy pane 
giryki w ziemi czernihowskiej kazali 
pisać w języku polskim, kiedy ziemie 
te już dawno od Polsk. się odłączyły, 
wierni .synowie L itwy obrządku wseh > 
cinieg-o, bronili gorąco iwego wyzna­
nia, w języku polskim polemizując z 
pizeciwnikami, modlitewniki ruska- 
drukują się w dwóch językach, śTftcły 
Postylli Reja. mann takie dziwolągi 
jak książki nabożne w języku pols­
kim, ale kirylicą i odwrotnie, ruskie, 
łacińskiemi czcionkami. Chociaż gre­
ckie duchowieństwo z Garogradu pil­
nie opiekowało się wiarą ruską w 
Polsce, nie mogło jednak przesz km-., 
dzlć masowemu przechodzeniu na. 
wiarę łacińską, a literatura ruska p7) 
zostawała w księgach świętych jako 
dewocyjue wydawnictwa, pisane sta- 
ro-cerkiewnym, językiem nieużywa­
nym potocznej mowie, podczas gd\ 
wszystko co było literaturą piękną, 
(powdeści, poezje, panegiryki, b ro­
szury polemicznej, oraz dzieła nau 
kowe takie, o których rozpowszech­
nienie chodziło wydawcom, wszystko

Notatki ze tm ii
—  „ LE K A R ZE  D O M O W I" są przewidziani 

w nowej ustawie dla wszystkich kas rho 
rych. Jest to owocem próby nowej organizm- li 
m  terenie jednej z dzielnic Warszawy w prze 
ciągu trzech lat, na.sk u tok opinji .świata !.» 
karskiego. Jak kasy kasami, tak slaic b  irz 
był w nich zniajoryzowaziy przez biurokraćj-
i rad jeśli zd-ołał urządzić sit; jakoś ni-Uor 
jalnie, wolał nie kłaść gfowy pod ewangeiję 
i nie wtrącać się „w  nieswoje ", czyh w c..io 
kształt lecznictwa zarezerwowany p iz o  biu 
rokrację Kas G.borych dia swego widzimisię 
i kompetencji. Dopiero inicjatywo p. Pry Ju­
ra ówczesnego ministra opiciu spoi., ći-pro- 
wadziła w r. 1929 do kotu -. -.i - ii ! .11 i W y ­
działów uniwers. lekarskich, któ- i torfl|u  v 
daicłswe-“rezultaty. Do tej spr iwy p >w róę:my 
jeszcze.

—  W YCIECZKĘ ARTYSTYCZNĄ DO 
WŁOCH pod hasłem „W łochy w trzy ty­
godnie" organizuje.jl. P. S. na <kra-> ś* iąt 
W-ifUłup.ocnych. Ko,szł wycieczki 760— 8t>0 zt. 
Czas trwania fi— 26 kwietnia. Zgłoszr-ni.i; 
Warszawa, Królewska 13 („I. P S.“ ), p:/.v - 
czem 100 zł. tytułem zadatku wpłaca się zgó 
rv Amaui-reni / góry —  va henel *

— W  SPRa W IE CiORGONOWEJ jako 
oskarzyciet —  kibic wystąpił adwokat i autor 
powieści kryminalnych Leon Belmont znaay 
z występów o podobnym charakterze na sze 
regu „historycznych' procesów (np. Ronike- 
ra, Niewiadomskiego i in.). Przy pomocy do 
dukcji i rekonstrukcji, doszedł Celmona do 
przeświadcz-nią, żq to Gorgonowa, a nie kto 
inny, i zawiadamia o tym doniosłym fakefe 
urokuratora oskarżającego w- proci-sic...

—  MEDYK TYB E TA Ń S K I" Piastuszkie 
w i '7. leczył różaiemi ziołami z różjiym wyni­
kiem. Ta różnorodność rezultatów zaprowr. 
dzita go przed sędziego. Świadkowie ze^n i 
wali tak i owak, ale farmaceuci stwierdzi!], 
że „tybetańskie1 zioła Piaslusakiewścaa „uj 
l-zaly światło dzienne" na mazurskiej ziemi 
pod Warszawą... Pogotowie Ratunkowe któ- 
r i parokrotnie musiało leczyć leczonych p , 
„tybetansku" również miało zzisłrzeżenia. —  
Piustuszkiewicz został slcazaiiy na 300 ą 
grzywny-Ąlub 20 dni aresztu) za nielegalne 
uprawianie zawodu tokarskiego.

—  E INSTE IN  PODDAJE REW IZJI sto 
poglądy kosmologiczne z roku 191” Zaob­
serwowane przez astronomów amerykańskich 
zjawiska „ucieczki mgławic" i in.. sprawiły, 
ż ■ Einstein wycofuje swe twierdzenia o czwar 
Km  wymiarze i skońezono.toi wszechświata, 
zgadzając się, że teorja świata nieskończen i  
wielkiego i geemetrja Eukhdeaowa wystar­
czająco obejmują całokształt problemów fi­
zykalnych i astronomicznych.

—  SYN U LLSTE INA —  KOMUNISTĄ. 
23 letni syn właściciela słynnej tirmy r.aklr 
dowej został ujęty w Tyrolu przy przecho­
dzeniu granicy niemiecki j. W ładze m-nn.ec- 
kie domagają się wydania, go. Kurt llsteiu 
błaga; nic wydawajcie! —- zabiją za komu­
nizm!

—  W  MIĘDZYCZASIE ojca zabili! —  Ro­
zeszła się wiadomość o śmierci UUlsteLna 
senjora, człowieka o wielkich zasługach n i 
pclu działalności wydawniczej. Zmarł na udar 
ct-rca. Otóż ten ..udar serca ' spo1" rdowat-i 
nocna napaść bojówkarzy na dom Żyda-UU- 
steina oraz pobicie jego, żony i domowni­
ków. Żona w szpńalu. Ullstem zmarł, nie od 
zyskując przytomności.. Był to 70-lełn: sta­
rzec...

  PAŃSTW O  TECH NOK RA TYCZNE w
państwie francuskiem wykombinowali ojco- 
wit miasta Silezy z merem Arche na czet1. 
Ogłosili nit-zalcżnośe ekonomiczną miasta od 
reszty krniu. Wyprowadzili własny pieniądz, 
bon „Europa , który odpowiada 30 minutom 
pracy robotnika =  10 kilowat-godz. =  2 kg. 
Chleba =  200 gr bawełny i t. d. 7 o- pracę 
otrzymuje się bony. Innych pieniędzy w Si- 
lezy się nie uz-naje.

Cóż, teraz poczną łam komornicy, co po­
borca podatkowy?!...

—  A V\ AMERYCE W RACAJĄ DO KO-
NIA1 Stamtąd przyszła technokracja, tam są 
fermy rolnicze, o których piszą, że służbę się 
budź', podwórza* zamiata i kury ,doi e.lek 
trycznością... Ale... WTasciciele stadnin stwier 
dzają zapotrzebowanie na konM Konia ki- 
pują wszyscy —  trawa i zboze tiuisza H ż  
benzyna i oleje do traktorów. Czy będz-cny, 
świadkami renesaii.su „iowców mustangów"'' 
Zanosi się na to. tni.

to bvło przeważnie drukowane po pol­
sku. ' *

I wszystko to szło z Wilna. Przez 
XVI, XVII i połowę X IX  w. W ilno 
promieniowało od Bnłlyku. Karpat 
aż po Charków i Ukrainę; długo po za 
gaszeniu ognisk kułfury polskiej w 
naszem mieście trwaf-o jeszcze dzia­
łanie tego światła; które tak potężnie 
promieniowało. Być może iż stato sic 
to dlatego, że do V Tilna, zacząw-szy o.ł 
epoki Jagiellonów, a zwłaszcza miłu­
jącego to miasto Zygmunta Augusta, 
zbiegały się najfęższe umysły, ludzie 
najzdolniejsi, to wygani ze wschód 
niej Rosji, to tacy, którym w Polsce 
za ciasno było. Tak czynili artvśoi i 
autorzy, drukarze tłoczący na swych 
przenośnych warsztatach swoje umiło 
wane książki, tu znajdywali swobodę 
arjanie i kalw ini, tu żydzi ugruntowa­
li najcenniejsze sw7ego narodu trady­
cje religijno-książkowe. Przecie nikt 
tiie może zaprzeczyć, że ci inow-iercy. 
jakikolwiek był do nich stosim°k 
rdzennej ludności, o wiemy że do cza 
sów ciemnoty epoki saskiej, był !o 
stosnek życzliwy i spokojne, źe :i 
właśnie inow iercy, ta mięszanina n . 
iodowośeiowa wileńska, przyczyniła 
się do wzbogacenia materjału myślo­
wego, do ruchu w7ydawniczego, do 
wprowadzenia wreszcie do liieratury 
polskie j pierw-ia.stku etnograficznego 
li lew-sko-białornskiego. z kfórvch wy- 
rosły dzieta Mickiew-icza i innych.

1’okazeni na ekranie zdobnictwa 
ksiąg z XVI X V f l% \  Ul i X IX  wieku 
zakończył swój bardzo ciekawy od­
czyt p. dyr. Turkowski. Zagajał i d?ię 
kowal w  imienni obecnych p. -ys-a 
kowski.

Hel. RotnhlN,

—  — o : ) ( m = — i
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Napad na śpiącego gospodarza.

Jni~dajj wieczorem miał miejsce agatl 
» w y  napad baudyeki na tracie Glę»aki< 
Dokezyce.

Andrzej korzan z.e wsi borsoiti oowracai 
a targa w swojej rormancc. W  pewnej nd 
*egłośc> od niego jechały dwa wozy: w jed­
nym spał jego parobek w drugim jego sąsiad 
Sinki*.

W  pewnej chwili na pierwszą lurmanke 
w które, spał Koezan, napadło kliku niezna 
ayefa osobników, kiorzy narzucili na twarz 
Koezuna jego piaszez, ręce przywiązał) do 
wora, zrewidr w ab kieszenie i ulotnili się w 
nlewiaaonmr. kierunku. Kotzan zrzuciwszy

płaszcz zaczął krzyczef. Na pomot- pośpie 
szył jego parobek Grabowski, który przy po 
mocy sąsiada uwolnił K. ręce od sznurów. 
Wtedy dopiero Koezan skousłator/ał brak 
w jednej kieszeni 120 zł. Natomiast 240 zł., 
które znajdowały się w innej kieszeni —  zo 
stały nietknięte.

Ustalono, że ani parobek Grabowski ani 
sąsiad jego Siwko nie o napadzie nie wiedzie 
li, sam zaś Kaczan nie mógł określić ile osob 
ników brało udział w napadzie, jak wygląda 
li i w jakim kierunku oddalili się.

Policja prowadzi dochodzenie. ( e ) .

Wieprz droższy cd życia.
Sekwcstratcr Urzędu Skarbowego w Mo- 

łodccznie Marjan Pardzlei przybył do Piot­
ra Bobryka m-ea wsi Kiewły celem zabrania 
opLunego za rżiopijacone padatlii wieprza 
Żona Bobryka, Justyna i brat jego Mikołaj 
oświadczyli mu wręcz, że wieprza nie od­
dadzą i kiedy sekwcstratOT skierował się 
jednak, do chlewa, podb.egli do niego, złap a 
li za płaszcz, nie dopuszczając do wejścia.

Wówczas Pardziej wyjął rewołwiT i zagro 
ził jego użyciem. Skutek był niespodziewany 
Michał puścił płaszcz sekwestratora, pod 
biegi do chlewa, porwał siekierę w rękę, i 
stanął w pozycji obronnej oświadczając, że 
zabije jeżeli odważ) się zabrać wieprza.

Wobec takiego oświadczenia, —  sekwesi- 
ratCT wieprza nie zabrał Żonę Bobryka Ju­
stynę oraz brata jego Mikołaja zatrzymano.

Wykrycie fab^yc^ki fałsiyw* ch monet.
. Ostatnio w powiecie postawSkim r.icznu 

ni sprawcy rozwinęli szeroko kotportnż fał­
szywych monet.

Tłowody wskazywały na tu, że fałszywo 
monety produkt wane są w gm żośniaiiskk.j.

- Niedawno poHcji udało się ujawnić fi 
bryczkę tych falisyflkatów. W  Hruz.tov.ie 
pod<*,.a: turgu zwóreono uwagę, że niejaJU
Józef Kurdzieko, starał się spławić okolic/ 
flyra gospodarz, tri fałszywe monet) (50 gr. 
i zb).

Po-Iicja nie aresztowała go podczas tar­
gu,* ale zaczęła śledzić.

W  ton sposób w ślad za podejrzanym po­
licja doszła do wsi Her ty, gdzie wspomniany 
jegomość posiadał fabryczkę fałszywych pic 
ltiędzy.

YY czasie rewizji ujawnione zostały 4 
sztenee do wybijania ino u et wartości 10, 20 
50 gr. i 1 zł. Znaleziono rów nleż stopy, z 
których te pieniądze fabrykowano —  w po­
staci kawałków miedzi, mosiądzu i stopu 
innych metali. (e)

Pierwsza Inspekcja wojewody 
Jaszczołta.

W  pierwszych dniach kwietnia rL 
wojewoda wileński p. Jaszczołt zamie 
rza udać się na pierwszą inspekcję 
wiosenną na teren powiatów wojewć 
dziwka wileńskiego..

3-chleina praca obecnego 
Sejmu w  oświetleniu pusta 

Bohdana Podoskiego.
Klub Społeczny w Wilnie urzą 

dza w dniu 1 kwietnia r. b. w sali Rit 
W R przy ul. Św. Anny 2— -I o godz 
18-ej „czarną kawę“ , w czasie której 
prezes Klubu poseł Bohdan Podoski 
wygłosi odczyt na temat całokształtu 
prac obecnego sejmu ze szczegolnem 
uwzględnieniem wszystkich ważniej- 
szycli momentów bieżącej sesji.

Zarząd Klubu przypomina. iż 
wstęp na „czarną kawę“ mają ci wyży 
scą którzy w swoim czasie otrzymał' 
stałe karty wejścia. Normalna opłata 
wstępu wynosi każdorazowo zł. 1 5ii. 
zaś dla młodzieży akademickiej 75 gr.

Jednocześnie dowiadujemy Się, iż 
następna „-czarna kawa" przewidzą- 
na jest jeszcze w pierwszej połowie 
kwietnia. Spodziewany jest na niej 
odczyt b generalnego referenta usta­
wy akademickiej w Sejmie posła d-ra 
Ignacego Czumy n. t. tej doniosłej 
spiawy.

Przygotowania do uiochomienia Izby Rolnicze!.
W  związku z zarządzeniem, powo- 

łującem do życia instytucję izby rol­
niczej na województwo wileńską 
prace przygotowawcze do uruchomić 
nia Izby są już w toku.

Przed powstaniem Izby ma być

zwołana konferencja z udziałem 
przedstawicieli władz organuaeyj ro i 
nicz.yeh oraz wybitniejszych znawców 
roinictwa. Konferencja będz.e miała 
m  celu omówienie planu prac wstęp­
ny -h

Z wystawy warszawsKicn artystów plastyków,

mm

Bóika baptystów.
V domu medHfwy baptystów we wsi Un 

gary (poi ■ m< lodcezańsklego) powstała bój- 
.» w- czasie wygłaszanego kazania przez, bap 

tystę Jarzewu-za Wiktora. Przemawiającego

Janowicza ściągnięto z mównicy i dotkliwie 
pobito. Ponadto trzech innych baptystów od 
niosło pokaleczenia

SamoDó|stwo
H e wsi Nowogrody gramy nowopohost 

♦Juei, wystrzałem z karabinu obciętego w 
pierś, pozbawił się życia mieszkaniec tej 
w-si Adolf KuJ.nr, lat 24

Przyczyna samobójstwa nieporozumienie 
rodzinne.

Wybicie szyby kamieniem  
w czasie biegu pociągu.

Onegdaj w ezasie Węgr pociągu zdą-żają 
cego z Wliua do Mołodc-zna, na przejeździć 
kolejowym wpobłiiu w»! Kononleze, niezna 
ny sprawca rzucił kamień w przechodzący 
pociąg.

Kamień wpadj przez szybę do przedziału 
H klasy. Prócz wybitej szyby żadnych to 
ny uszkodzeń oraz nieszczęśliwych wypad­
ków nie spowodował.

Policja prowadzi dochodzenie.

Z pogranicza.
PRZEDŚWIĄTECZNA D7IALALN0SC PRZE  

MYTNIKÓW.
W  związku ze zbliźającemi się świętami 

Wiełkanocnemi ostatnio zauważono na pog 
rani, «u polsko —  lHewsktem i polsko —  ło- 
tewskiem znacznie wzmożony ruch towarów 
poehodząeye.h i, przemytu.

W ostatnich dniacb na pograniczu polsko 
—  litewskiem zatrzymano przeszło 10 prze­
mytników z towarem wartości 7600 zł. Nato 
miast na pogranicza polsko —  łotewskieni 
ujęto przeszło 15 przemytników, którym 
skonfiskowano klłk,idzlesiąt kig. rodzynek i 
różnej bakalji, kilka worków cukru, tytoniu 
łotewskiego oraz hm eg o towaru wartości o 
koło 5000 złotych

ESKAPADA WYCHOW ANKÓW  SOWIECKIE  
GO DOMU POPRAWCZEGO.

Patrol K. O. F zatrzymał 17 letniego Fie­
dora Chicnatkowa i ltł-łetnlego Pawła Alido 
wt którz-i- na krze lodowej przedostali się 
z Z. S. R. P nn teren polski.

Chłopcy zbiegł) z sewieeklego domu pop­
rawczego z Hrrska w Mlńszczyżnle

Z SIEKIERAMI I KluOFAMI DO POLSKI.
Dnia 22 i mi. kobi wsi Bielne w rejonie 

Slanicwu na teren poiski przedostała się gra 
pa Wfescian w ilości 14 osób uzbrojona w  sie 
kiery i kilofy

Włościanie el byti zatrudnieni przy dro­
dze wojskowej Niżnyj —  IJehacze Ponieważ 
od dwóch dni nh otrzymali gorącej strawy 
ani kawałku chicha postanowili zbiec do Pol 
Skl.

Grupa łeb liczyła zgórą 60 osób, ieez tył- 
to 14 włościanom udało się zbiec, gdyż resz 

t- Zi-łrzymano na grenie v przez pairoie so­
wieckiej straży granicznej.

ESKADRA SOYYTKCKICH SAMOLOTÓW  
NAD GRANICĄ POLSKĄ

Wczoraj w rejonie Jłekszyc zauważono 
eskardę samolotów sowieckich, która leciała 
wzdłuż granicy kieirując się na Kojdanów.

Eskaara liczyła 5 samolotów bojowych.

OTWARCIE RZEK GRANICZNYCH D L 4 
SPŁAW U.

Z dni -m 15 kw ietnia rb. zostanie otwarty 
ruch na rzekach pogranicza polsko —  litew­
skiego.

Rzeki: WSIja, Mcreczanka Niemen będą 
oddane do spławu drzewa i budulca z Polski 
przez Litwę do Prus Wschodnich i Anglji 
przez porty pruskie.

Ceny w detalu muszą być 
obniżoiie.

Wileńska Iz u a Przemysłowo Han­
dlowa otrzymała od władz central- 
uych okólnik, w którem Min Przeni. 
i Handl. zwraca uwagę Izby na nie­
normalny’ stan, istniejący w handlu 
detalicznym. Jak bowiem wiadom ,, 
w ostalnich czasach uległy zniżce ce 
ny różnych artykułów produkc,: kra­
jowej. Tem samem artykuły te pohi- 
niały w hurtowej sprzedaży. Nato­
miast w detalu nie daje się zauważyć 
różnicy. Okólnik poleca zwrócić uwa­
gę na ten anormalny stan rzeczy, któ­
ry niweczy cel akcji obniżania cen.

W lokalu Sio,, .o^yszenia Arlystów Plas­
tyków otwarta została przed kilku dniami 
wystawa dzieł artystów, zgrupi ,-anych w Irin 
stowarzyszeniu. Wystawa ta efeszy się Vifn

kn-m powodzeniem.
Na zdjęciu noszeni widzimy dzieło p. 

Jabłońskiego pi. „Zbóje morskie"".

Zlikwidowanie strajku szewców.
Głodowe zarobki szewców, wynoszące za­

ledwie jeden złoty za 8 godzin pracy zmusiły 
podjąć akcję strajkową. Strajk trwał p-ółtora 
tygodnia. Pracodawcy stanęli na nieustępli 
v,em stanowisku i zażądali obniżki płac w po­
równaniu do obowiązującego cennika, za war-

Młodociani „romantycy" bandytyzmu
czyli wychowankowie literatury kryminalnej.

STRYCZEK NA W ŁASNĄ SZYJĘ.
Pc w pro-wadzeniu sądów doraźnych, na­

pady Titbunkc we na terenie Wilna stały się 
rzadkością. Zanotowano wprawdzie kilka, a- 
le drobnych, w których rolę bandyty odgry­
wał? przeważnie jedna osoba, działająca nie 
zwykłe ostrożnie i przebiegle. Nic było kan­
dydatów na stryczek. Z tem większem zdii 
mieniem powitano napad rabunkowy, doko- 
nuny 18 grudnia 1932 roku, wczesnym wie 
ezorem, nr mieszkanie Nochin.a Kopelmana 
przy ulicy Antokolskiej 25 przez czterech 
osobników, działających z podziwu godną 
nieudolnością 1 z brakiem jiletylko rozwagi, 
ale rozsądku. W  ose.bnikaeh tych można b ) 
to powiedzieć, że kładli sobie dobrowolnie 
na szyję stryczek katowski. Moieby i za 
wiśli na szulilcnir), gdyby zamiar uskuteez.- 
nfli. Rabunku jednak nie dokonali.

Charakterystyczne są pobudki i tło psy­
chiczne posti.powania bandytów z Antoko- 
ła. YY^czcrajszy pj-occs sądowy odtworzył jc 
dostatecznie jasne,.

W.YBUJAŁA FANTAZJA.
lniejałorem napuuu był 21-Ietni Zygmunt 

Uszpuiewicz, fryzjer z zawyniu, jroehoidząey 
/  rodziny, eJesząeej się dobrą opińją. W! dniu 
napami, jnk zeznawał przed sądem, był ni- 
jon) już, gd) wstąpił do przyjaciela, 17 łel- 
mego Olgierda Waltera, chłopca o wybuja 
lej fant zji, wykształconej na lltcratii.-ze kry 
minałlstyczncj. Edward Stetanowiez, szczo 
karz Wypili kilka kieliszków i skonstatowa­
li nrak gatówki. Uszpuiewicz oodał wtedy 
projekt: ,

—■ Jeżeli ehceeic zdobyć pieniądze, idź­
cie postraszcie Żyda na Antokolu. W'skażę 
w-am adres.

—Ce znaczy postraszyć'! —  pyta prze­
wodniczący sądu.

—  Postraszyć —  Uszpuiewiez. rozgląda 
się bezradnie po sali, jakby nic mógł zna­
leźć wyjaśnienia, łub uważał, źe to jest ta 
kio proste, i dodaje —  naturalnie rewolwe­
rem.

Projekt podobni się. Uszpuiewicz dat przy­
jaciołom rewolwer, który otrzymał od brata 
swego, sierżanta zawodowego i upomniał, by 
nie egubłli go, bo będzie odpowiadał za... 
zgubienie.

Rcnwizyły wyprawy sporządził Waiłer. 
"'yciął Z przezroczystych pończoch p ry  mi

Klątwa rabinatu wileńskiego.
FATALNA POYfYŁKA.

rt jednym z numerów „Kurjera" dono­
siliśmy o wypadku na „czarnej giełdzie1, 
gdzij piekarz Bereł Cwilitig z uHcy Nowo­
gródzkiej przez, niedopatrzenie, jak twierdzi, 
sprta>dał nieznanemu giełdzlai zow i 100 dola­
rowy linnkiet za 17 zł. 60 gr.

Gdy Cwiling po powro-cie do domu dowie 
dział się o ratalnej pomyłce i co tchu pobiegł 
n a  2 "id., —  było już późno. Szczęśliwy na­
bywca zdołał ulotnić się.

STRACONY POSAG.

( wiliiig znalazł się w nieprzyjemnej sy- 
tuacji. Fatalną >0(, dclarówkę otrzymał od 
swej suńinkat jik i , s ine j panny, Bcjii K -i- 
Ict, która przed kilku dniami" po długiem 
UJłieganiu Się o swych krewnych w Ameryce 
ołr/.\mi.fa w ee-/eie c>d nich posag w- sumie 
*h ' kilkunastu dolarów.

Biedna dziewczytną, Która w tak głupi 
spe^sób straeil swój po,ag zaczęła „ m d l e ć * -  

t zipiąc ed Cw ilingS, by zwrócił jej pieniądze.
< wiłliig Mumaczył się, że nie jogo to wina. 
przvrzckł jednak, że uezyni wszystko by od­
naleźć nieznanego gicłdzrlarzn i odebrać od 
nlrgo pieniądze.

SAD R/UłINACKl.
Kotlei p< wzięła podejraenle, że Cwiling 

S|p>.- tezegi jej pomłikę oarazu przeenilezuł 
{eona sprytn]e i pieniądze przywłaszczył so 
bal ti' laeząc się, że sprzedał 100 dolarowy 
banwnot nieznanemu giełdzlarzow-i za 17 Ił. 
Dftara „dzi 1nej tranzukejl** udała się wów- 
eż-is n, sa<tu rabinackiego i e.powicdzinwszy 
tałg ^ ,r* Wę, zażadała by zawezwano Cwi- 
(łnga "o  złocenia lji-ci-zy-sli j przysięgi że pie

niędzy jej nie przywłaszczył. Sad rabinackt 
odhył się we czwartek.

Na rozprawę zawezwano Cwliiiiga, poszko 
dewaną oraz kliku giełdziarz-

Y\r wyniku narad, p0 wysłuchaniu zaintc 
rcsowcnych i świadków. ,Sąd rabiuacki posła 
n<1 a ił uciec *lę dc sposobu, którym rubinu ł 
posługuje sic w bardzo rzadkich i wyjątko­
wych wypadkach, a mianowicie do rzuce­
nia
KI ĄTYYY NA WSZYSTKICH, KTÓRZY COŚ 
W IEDZA O LOSIE 100 DOLAIiOWTEGG 
BANKNOTU I UKRYWAJĄ TO j*«ZED  

RARINATEÓL
YYjczoraj nad ranem na rogu ulicy Dziś- 

nieńskiej i Rudnickiej, gdzie mieści się „czar 
na giełda1* wywieszone zc stały obwieszczę, 
ula rohinaiu w  ramkach żałobnych z powia­
domieniem <? rzuconej klątwie.

Sakramentalne te pia/katy wywolałr 
wśród członków „czarnej giełdy** wielkie po­
ruszenie.

Zap mir. i ano nnwef o zwykłych tranznk 
ciach. WNzy.stkic rozmowy toczyły się jcdi- 
nic na temat historji zc studnia>-ćwym ban­
knotem oraz klatw-y rabhiackicj. YYśród głw- 
dziarzy lansu je się pt głoska że nabywca ban 
knofu był nic „zawodowy giełdzinrz", lecz 
przypadkowy' kupiec, który przyszedł nn 
giełdę w' celu nabycia dolarów i nabył r,\- 
pro 'Trwa.m- mu przez Cwilinga banknol.

Rabinat wezwał wszystkirii wiedzących 
cs k .Iwiek o tej sprawie, a chcących omi­
nąć klątwę, by- zgłosili się do wiórku do 
rabin-,,tu celom złożenia zeznań.

YY ywi dek fen szeroko knmcnti>wany jest 
wś-Wl ludnrśei żydowskiej, która z niecier­
pliwością rezesnie e.pilogu tak sensacyjnego 
już dzis wypadku.

lywne mu.liii 1 zgodził się odegrać poię za- 
maskowanego bandy ty. ki-óry jak k w boy hib 
kryminalista, z powieści Wallacca wpada do 
saionn multlmiijc-nci-a po perły i złoto.

—  Mam wybujałą fantazję —  zwierząt się 
Walter przed sądem. Bytem wtedy chory we 
neryezmic (ma lat 17l) i petrzebue mi były 
pieniądze.

ad

FIASKO TRZEDSIĘWZIECIA,

Fo < mówieniu szczegółów wyprawy ti-ó|- 
kf młodocianych przyjaciół wyszła na ulicę, 
gdzie przyłączył się do olch 29-Ietnl Czes­
ław Wiikanicc.

Posiać WHknńca »  tej sprawie jest naj­
bardziej osobliwa. Ma żonę- która pracuje, 
a w-ięc zarabia. Yła zamożnego ojca, który 
mu pomaga. Jest jedynakiem, \\r przyszłoś­
ci odziedziczy sklepik kolonialny. Sla liez- 
uych znajomych jest nawet szanowany.

Poszedł jednak na wyprawę. W  kieszeni 
miał maskę i „kichę'* wyT»ehnnK. piaskiem—  
dla c.gluszenią napadniętych.

Do mieszkania Kopctmanów w Jarl się 
Walter w' masce i  Wyciągniętą ręką z re­
wolwerem i drżącym zc wzruszeniu false­
tem krzyczał: „ręce cło góry**. YV mieszka­
niu była cała rodzina: A ocli Im. Rywa i Ich 
córka Dołja, która nn widok bandyty wysko 
czyła na ulicę i krzykiem przywołała po­
moc. Walter wybiegf za nią. Wiikanicc, któ­
ry wszedł bez maski do prkoju pierwszego, 
również zaczai uciekać, lecz został zatrzyma 
ny przez policjanta. Y\ ydnt wszystki«-b wsp<»l 
ników. Walter r;rnz lUszpulewlez i Stefano­
wicz, którzy słali na czatach, zostali ujęci 
w tymże dniu.

ANOFYiALNOŚć PSYCHICZNA „Ba VDY- 
TÓ W “.

YY' śledztwie 1 wczoraj na przewodzie są 
Lwym  „bandyci'1 przyznuli się do winy 

Trzej miedocinni po dziecinnemu tłumaezy- 
II, że nic zdawali sp-rawy z czynu, który po­
pełnili pod wpływem alkoholu. Waltri sknr 
żył się na wybujałą fantazję. Obrona w' oso 
bach mcc And reje w a t Luczywka główny na 
ek.k kładła na unormalność psychiczną swych 
klientów.

Ojciec YYilkańea, zeznający w charakte­
rze świadka t powiadał o tem, jak Żydzi 
wydali syna w ręce boiszewików, którzy go 
petem blii i katowali,

Tc może od tege czasu YYilkanlec szuka 
zemsty na Żydach i diutego poszedł na ra­
bunek? —  zapy tał przewr.-dnlczący.

—  Nic, wysoki sąuzic, ale to wpłynęło na 
iego zdrowie. Wki-ólce potem spadł z konia 
1 dostał zapalenia mózgu. Nie mnże pić wód 
ki. Dostaje wtedy, jakby szału.

-Matka YYidtcra, inteligentna kobieta, wdo 
wa po ciiieerze. eświadczy-ła, że syn jej zdra­
dza oddawna dziwne anorjnalncści w p-ostę- 
oow-anitt ecdzienni-m. I*ewnego razu usiłował

popełnić sainobójstwo. Strzelił sobie w pier-,. 
Zaczytywał się literatura kryminalną.

ROMANTYCY BaNDY TYZMU, 
.Sylwetki moralne iTzecb ,J»andytów“ u- 

plastycznla fakt, żr byli karani sądownie. 
Uszpuiewicz zabrał kiedyś siostrze złoty łań 
cuszek Ta zaskarżyła go do sądu. Braciszek 
dcistaf 3 miesiące z zawieszeniem. Stefanowie* 
ąÓa^l^aprsłJUłZJin .z łii -  n-SŁtPkui yą ąa 
serstwc. Ciążyła nad nimi kara, która mog­
ła być hamulcem. Mimo io jednał zorga- 
n-izowali napad, —  napad na sklepik, g d z ie  
nie spedizewali się znaleźć większych lii 
pów.

Taki jest wpływ literatury kryminalnej 
i odpowiedniego gatunku fiimn na młudf, 
nieskrystalizow one jeszcze charaktery. 
YYpływ ten stwarza romantyków bandytyz­
mu. Na ławie oskarżonych siedzą przed wy­
sokim sądem wychowankowie literatury kry- 
miralnrj —  mówlt mecenas Matjasz bro­
niący Us:p. YV obięinię Edwardą Stefanowi 
Cza ji," ein..wiał mcc. Kulikowski.

Pr kurator Jaeuńskl prosił o wzorowe 
ukaranie esskarżonyeh, o których normalnoś 
ei psychicznej świadczy normalna zorganizo­
wany napad.

Sąd skazał Zygmunta Uszputewieza, Jako 
inicjatora na 4 lata więzienia; Czesława Wtt- 
kańen, jako najbardziej czynnego uezeslnl 
ka r.apadu, na 3 lata więzienia; Edv arda 
Stefanowicza i Olgierdt YVaitera każdego na 
*2 lata więzienia.

YYtod.

tęgo w umowie zbiorowej z roku 1930 o 75 
procent.

Szewcy godzili się ostatecznie na 50 proc. 
obniżkę plac ustalonych w roku 1930, l)o  p >  
r' zumienia jednak nic dochodziło i slrajk zn 
powiadał się na dtuż.szy czas. Interwencja je ­
dnak Starosty Grodzkiego —  p. Kowalskie 
go ,’ który sprawami Tbbotnie/emi żywo się 
mieręsujc staje zawsze po stronie pokrzyw­
dzonych, i w tvm wypadku odniosła swój 
skutek. Pan stąrosta porozumiał się z Inspe 
ktorem Pfący 62 obwodu —  p. Wrześniów 
skiin, wpłynął na przyśpieszenie konferencji 
obuwników i przedstawicieli Związku, wyde­
legował na tę konferencję w dniu 22 III, rb. 
znanego z prać nad skuteczną likwidacją za 
targu i bezrobocia w piekarstwie —  swego 
sekretarza —  p kapitana W ładysławą Lebec­
kiego, który kierując się instrukciam. p. sta 
rosty —  przyczynił się przeważnie do likw i­
dacji zatargu i zakończenia zapowiadającego 
się na czas dłuższy strajku.

W  tymże dniu 22. I II  1933 r. odbyło się 
wufne zgromadzenie członków Chrześcijań­
skiego Związku Zawodowego Szewców w sali 
przy ul. Dominikańskiej Nr. 4, na którem p. 
starosta reprezentowany byt- przez p. kapita­
na Lebeckiego. Przy żywiołowych okrzykach 
zibranych na cześć p. starosty Grodzkiego 
p. Y\ lad -staw Ostrowski - sekretarz centrali 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych wy 
raził w imieniu Chrześcijańskich Z-wiązków 
Zawodowych w gorących słowach podzięko­
wanie p. starośćit Kowalskiemu za jego ży­
czliwe do robotników stanowisko i zrozumiia 
me sprawy i prosił p Lebeckiego o powtó­
rzenie p, staroście wyrażonych na zebraniu i  
entuzjazmem podziękowań. Ponieważ zajęcie 
odpowiedniego stanowiska w sprawach tak 
dra źli ,v ycn jak strajk i wczucie się przez w ła­
dze administracyjne w sedno zatargu jest h. 
waź.nem i często zapobiega nieobliczalnym 
skutkom które wśród głodnych i rozżalonych 
mezroznniiałem Stanowiskiem pracodawców- 
hdwo mogą wyniknąć, należy przeto życzyć, 
by inne cżyniki, a szczególnie powołane do 
likwidacji zatargów brali przykład już nie z 
pierwszej w tym względzie działalności p. 
starosty.

Zarząd Chreścijańskicgo Zuriązk i 
Zawodou>tgo Szewców.

S P O R T .
START OFICERÓW POLSKICH W  NICEt.

Już od dwu lat barwy Polski byłv nieobec­
ne na nicejskim hippodromie. który' rok rocz­
nie gromadzi na swym torze elitę jeździecką 
świata.

Nieobecność, nasza była wynikiem roztron- 
nej decyzji Departamentu M. Spr. \Y’ojsk. któ 
ry nie chciał Zezwolić na start reurezentacii 
Polski nie znajdującej sie w odpowiedni-.-j 
iorm it. Jeździectwo polskie ma zby't dobrą 
markę w całym sportowym święcie, by mńc 
ją  łekkkomyślnie narażać, dlatego odnośne 
"/ynuiki oczekiwały chwili, gdy forma jeź­
dźców i koni stanie znów na odpowiednim 
poziomie.

kulminacyjnym punktem zawodów w Ni 
rei będzie, oczywiście, klasyczny konkurs 
/(‘.-.połowy —  walka o Puhar Narodów Tę 
najwyższą nagrodę Polska tniała już dwukrol 
nie w swem posiadaniu, w' r. 192,5 i 1928. W 
roku uh Puhar Narodów wygrali na włas 
nosć Włosi, gdyż zdobvli go o r i trzykrotni-': 
w r. 1923, 1930 i 1032.

„Kusy“ trenuje.

■vyHM} nasz szybkobiegacz Kusociński, 
gd/lirtkotlwilk tylkr przebywa, nie zaniedbuje- 
nigdy treningu Na zdjęieu naszem w idz;my

Kusoei:ińskica;o trenującego na torze w Buda­
peszcie w czasie chwilowego -pobyciu w  t?m 
mieście.

Obecny konkurs rozpoczyna nowy cVkl 
rozgrywek o Puhar Narodów’, gdyż staje się 
on własnością danej reprezentacji, dopiero po 
irzykrotnem zdobyciu. -Skład ekipy Polski poz 
wala nam żywić nadzieję, iż wyjdziemy z ho­
norem z tegorocznego konkursu.

Do Nicei jadą: 1) rtm. Królikiewicz (1 p. 
szwul.) k o ro : My lord i Regent, 2) rtm. Szo- 
slanc (C. V . Kaw. Grudziądz), konie: Ali i 
Rcaogiedl, 3) pot- Dąbski ;7 D. A. K.) kon e: 
Polas ścro, 4) por Kulesza (C. W. Kaw. 
Grudziądz), kcm.e- Donesse i Nida 5) por. 
Rucińsk (C. YY7. Art. Toruńi mistrz Polski 
1932 r., konie: Roksana i Reszka.

Zapasowemu wi/Tzchowcami są. Oberek i 
Olaf. „ '

Kierownikiem drużyny inabyć mjr. Michal 
Antoniewicz.

Nasi jeźdźcy spotkają się z najle.pszcni 
jeździeckimi zespołami puństw europejskich, 
to też bez w»'.pienia wykażą maksimum umie­
jętności i dobrej woli, bv zyskać znszozhny 
'Yynik p  '  j  ■

•JĘDRZEJOWSKA W ESZŁA  
DO FINAŁU.

>vÓŃD\N, (Pat). V. rozgrywkach 
o mistrzostwo Londynu na kortach 
ery tych Jędrzejowski* pokonała v pią 

lek w półfinale su oj:t groźna współ 
zawodniczkę * Angielkę Stanim, vs,
StanuiKrs uchodzi za jedną z najłr-p 
szych rakiet Anglji. Nasza mistrzyni 
Acykazała bardzo wysoką klasę. '.Ję­
drzejowska zwyciężyła w trzech se­
tach. Pierwszy set dla Jędrzejowskiej 
6:4 przy grze mniej więcej równej. YY 
drugim secie obie tenisistki stoczyły 
niezwykle zaciętą walkę. Set zakuń 
czyi się zwycięstwem Stammcrs 9 7, 
YY alka w drugim secie wyczeruaia zu­
pełnie siły Angielki tak, że trzeci set 
zdobyła Jędrzejowska względnie łat­
wo 6:2.

Dzięki temu zwycięstwu Jędrze­
jowska wchodzi do finału mistrzostw 
Londynu na kortach kryiych.

— = o § o = —

Wojsko wooee rocznic 
historycznych.

W  Komendzie Miasta odbyła się 
w dn. 23 Om. pod przewodnictwem p. 
płk. Błockiego Konferencja kwatermi­
strzów oddziałów7 garnizonu wileńskie 
go i delegatów poszczególny'!, puł­
ków w sprawie w7spóidziałaiiij woj­
ska w7 uczczeniu szeregu przypadają- 
c>'*h w7 iYiu toku na Wileńszczyźnie 
rocznic historyczjiycn (Lwu Sapiehy, 
Stefana Batorego itd.). Na konferen­
cji byli m. in. obecni k mserv ator dr. 
Lorentz * p. Studnicki. Po w y t k  ha- 
e w n  < :*a1ó - pp. Lorentza i Sia-ia c- 
kiego postanowiono, że wojska przy j­
dź, e z da.ul idącą pomocą ni Tkalną i 
matcrjalną w celu uświetnień, i 
urłczysiośei. M. in. wojsko zobowią- 
zaiu się d ■ ‘f.diemontowaniu kapitc* 

gn-L- * a I wa Sapiehy w U >v:\ e 
sw Michała. (Odrestaurowani mi być 
nie.tylko ] 'ry] la, ale równię: t-.i. uin. 
Omówiono rówmież wciągnięcie wiel­
kiego głazu na górę Bekk sr^wą.. ku 
ucce/eniu pamięci Bekiesza.-Remontu 
kaplicy Lwa Sapiehy podjąi się ł p.p. 
I.eg., wciągnięcia zaś kamienia na gó­
rę Bekieszową 3 p. a. c. Nadto wszyst­
kie oddziały zadek!, rowab pewne 
kwolY ,:a rzecz odnośnych komitu-

Wimo ma uzyskaC pożyczkę 
inwestycyjną.

YVimo ma w  najbliższej przyszłoś­
ci otrzymać większą pożyczkę krotko 
terminową na rozpoczęcie ronót wio 
sennych inwestycyjnych

YV\sokość pożyczki nie jest jesz­
cze ściśle określona

Czwartek dyskusyjny 
w Z. P C. K.

Każda wystawiona w  leairie  sztuaa, p:i 
ruszająca głębsze aktualno zagadnienia, znaj 
duje w  fitpcłeozeńsiwie wUcńskó-m oddźwięk, 
-wyrażający się polemikami w prasie i wie 
czoram.i dyskusyjncni’ urządzaneini w Zwiąż 
ku Literatów i szeregu inycn organizacyj.

Pamiętam: jeszcze tan. zażarte spory i dy­
skusje wywołane wystawieniem „Przcstęp 
ców“ Brucknera, w ieczory dyskusyjne nr 
temał „Snu 1 Kruszewskiej, w ub.egiym sezo- 
ni“ kilka w 'eczorow poświęconych dyskus- 
jem  nad „Mam lal 26". Z tego tyż powodu 
zupełnie zrozumiałem jest, że i sztuka taka 
jak „Dziewczęta w7 munduTKaon “  Winslo:-, 
nie mogła przejść bez /'ha, lem bardziej, że 
porusza ona tak ciekawe zagadnienia spofe- 
czno-pedagogiczne, bę*dące ooeenie tak bar 
dzo na czasie.

Na ostainiin czwartku dyskusyjnym 2POK 
za]iroszony przez Zarząo Zw*ązku p, dr. Ru- 
nard-Bujański w swojem zagajeniu przedsta 
w.l intencje, dla których Teatr wystawił szli 
kę niemieckiej autorki. Dyrekcji teatru nu 
chodziło tu o kasowość sztuki lu i sensację 
lecz jniala ona jedynie na celu danie publi- 
ęzriośęi wileńskiej sztuki poruszającej pro­
blemy, społeczno-\Yvchowaśfcze w formie >u 
teresującego reportażu scenicznego,

YY dyskusji brata iulz-al przewednacząca 
zebrania p. Fapppwa. p Hmszbergowa i p 
Wterusz-iKowaJska. Q io& aż dy.siku.sja pro w ■-> 
Jzena byja w sposób żvw-y i uneTesujący, nit 
data ona jednak nrożnoścó wy-powjedzenfia się 
większej ilości pań, gdyż bvła utrzymam w 
ramach czysto fachowych pedagogicznych z 

«pemi?iięc,em innvch wmorów sztuki, jaj, sce- 
n ’ zności, gry aktorów, psychiki po^czegói- 
nyah postaci szluki, wartości literackich i o- 
gólnoludzkich. jednem słowem tego wszyst­
kiego w  Ozem mogą, głos zabierać zw yk li lai­
cy a nie tylko pedagodzy K

Ust cSo Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzcm io prosimy c umieszczenie w 
Swem poczytnem piśmie następującego v- 
świadczenia. ,

,Y\ on . 23 marca rb. ukazały się anoni 
na owe ulotk? drukowane, godzące w nas/e do­
bre .mie i usiłujące oczernić nas w- oczach In ­
walidów, członków Okręgowego Koła Zw. In 
walidów Y oj. R. P. w W ilnie i tych wszy­
stkich .Jo których -te ulotki dotarły; niniej- 
siem oświadczamy, iż tak autorów jak i kol­
porterów, oraz catą sp*awę kierujem ' na dro­
gę sądową*'

Prosimy przyjąć wyrazy poważania.
P t o i Ic. M . B orrm -s ric i,

YY*iino, on. 23. III. 1933 r.

R A D . !
W I L N O

SOBOTA, dnia 25 marca 1935

12 inM V  Pj"ZuPpJąd Ko“  Czas
:  °  ^ - vkf  z y<- *3,10: K *n. meteo-' 
. :zk,,ln\. 14 .OO: Audy-ja żof-

memko strzetecka. 4,40: P ogrkm dz'en

,*?UZ3* S  Z pł>5t rolnto,26: \ .act wojsikow- 15.No Słuchowisko
oz,1-c l- 16.00: Kwadr, akaocmiojd. 16,20 

„N apo leon 1 _  odczyt dla maturzystÓY — 
1640: „lak  oTzym rć pr,więtezenic zdjęcia
tot^o-raGczneg-n" —  •odczyt. 17.00 Audycja 
dla chorych. 17.3Ó. „Skrzynka pocztowa Nr.

*7j« 6: Iro gram  na iviedzi»>1ę. 18,00 „Ba 
lory “ —  odczyt dla maturz. 1»,20: Wiad. 
bUiżące. 18.2,i: Transm. z Warszawy. Muzyka 
lekka. 19,40: Ze spraw lrtew-ski-ch. 18.55: Bez. 
mai*. 19.00: Codz. ode. powę 19,10. Rozmaił. 
19,15. ,Jłecytacje w  wyk. Haliny HohendJ' a 
gerówny. „Pam iętnik liryczny". 19,30: „N ;1 
widimkręgu". 19.45: Pras oz. . ad„ 20,00 Go 
dżina życz,ni (płyly). 21,20- Wiad. aport. —  
21,30: Audycja grecka. 22,0: Koncert chop: 
nowsk. 22,40: „W  mieście gwiazd film owych 
—  fetłj. 22,55: Kom. meteor 23,00: Fragm en­
ty z X I Szopki Akademickiej. 23 10 Wjad. 
(TWi eksped. polarnej. 23,35: .Muzyka tanecz­
na.

WARSZAWA.
SOBOTA, dnia 25 m ama 1931 r.

16.00- Muzyka z płyt gramf-onwych. 17,30 
Komunikat Hydrograficzny. 17,4o: Odczyt 
uktiualln.y. 19,20: YY-iadomości ogrodnicze —  

20,00: Koncert tnuzyki lekaiej.

NO W INKI R A 9 J0 WE.
UYYAGA! KONKURS MUZYCZNY’.

Jutro w niedzielę dnia 26 marca o godz. 
20-cj ogłoszone zostaną warunki czwartego 
konkursu muzycznego Rozgłośni YYTileńskiej 
p t. „Opera popularna". Konkurs polega na 
odgadnięciu autorów i tytułów oper, których 
fragmenty nadane będą poczynając od godi 
2<t— 21. Zr trafne rozwiązanie firma F. Frlicz- 
ka w W iln ie ofiarowała 10 nagród w posta­
ci aonóv- na bezpłatne otrzymanie towaru w 
pomienionej firmie. Rozwiązania nadsyłać 
należy do dnia 29 marca. Ogłoszenie w yn iiów  
konkursu nastąpi przez m ikrofon w przyszłą 
sobotę t. i. 1-go kwietnia o  godz. 18.30.
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K R O N I K A

Sobota

25
Ma?zec

Di-i*- Z  Hasiów , N M. P. 

j j f r j :  Lud^er* H. W.

^  •<.»<*«*

i f  «<"■« „
5 «> 29 

j  -i 55

8pogt> zareme ZsV4sJu «.>teuro‘ogii U.S.8 
*  w i la t s  i  dnia 24 - l l f—  1.9*3 rjfcu .
Ci.nie-iir ir td ;i'e  w milimetr.ct-: -77
Eempe-arur. brednia: -f- 1 ~

w iw y z iT i -f- £'° -
, rt* im7 s — 5° C

Opad: —
9Pi*(r: północno wscł odni.
Tundenc:*: bez zmian.
Uwsgi: p t jo d a if.

Pr-Avwilvw uny pr/.cbtefi pogody w aniu ai.i 
m 25 murca 1933 roku wedtug PIW.

Pogczta iEouecziui iprzy słabych ‘wituirarli 
zmiennych. Po nocnych przymrozkach 
dni km temperauira part; stopni powyżej ze­
ra .

- Od redakcji. Redaktor naczelny nasze­
go pisma, p. Kazim ierz OlŁUlicz pow rórił łio  
W iłna i ;>r/ystąp.i do pełnienia swoich czv i- 
no.śz-i w redakcji.

MIEJSKA.
—• Budżetowa koufcreutja w magistracie. 

W czoraj w lokalu magistralo o-ibyid Ja; k.m 
ferencja z udziałem c.tunkóc- jirezydjum m .ł 
.sta, prof skarbowo-ści l -Nit Gutkowsldcgi, 
naczelnika w ydziału samorząd iwe^o W yje 
wództ-wa Rakowskiego i nsp"khn-a żylh. 
lematem narad byty kwestjn związane z no- 
s fm i przepisami o budżetowani!! i ricdunko- 
wosci W  związku z tern do nawago bud :i tu 
postanowiono wprowadzić szereg / m m  prze 
widzianych w nowych pizepu i,-'i u lindze 
tai h.

—  Kontroli przedsiębiorstw. Dyrekcja 
t- u n (tuszu Bezroboc_a poleciła podległym w fu 
d l  oni przeprowadzić we wszystkich zalc 
g a j ą c  y<-h z apłaią składek prze-dsiębiorst 
wach konitrołę cólom. sprawdzenia czy sklud 
ki te zostały pracownikom potrącone.

n p r a w t  p r a s o w i :
kunfi .kata .J‘ rzeglądu W ileńskiego".

Władze administraracyjne skonfiskowały I- 
statnii- nakład Przeglądu W ileńskiego1' za 
umieszczeni - kilku artykułów kolidujących 
z przepisami prasowemi

Z I NIW LRSYTFUJ
Pi omoeju. W  sobotę dlnia 25 b. m. od 

będzie się w- Auli Kolumnowej LniwensytJto 
o godzinie 13-ej promocja p. Antoniego Izy ­
dora Żocnowrslkicgo na doktora wszech nauk 
lekardćch.

W.sięp bezpłatny.

SPRAW Y AK UH  MICKłE
— S. K. M. A. Odrodzenie komunikuje, 

2A w niedzielę dnia 20 bon. po mszy św. odbę 
dzie się Zebranie z referatem p. Bai'tcazesvi 
cza w lokalu wtasnvm. '

Z KOLEJ
•—  Przedstawiciele Wlleńszczyzny w pań­

stwowej Radzie Kolejowej. W  skład państwo 
w *  Rady Kolejow ej na okres od 1933 do 
1936 z terenu Wileńs-zrzyzny weszli: prezy 
dent Maleszewsk’ , W itold Kwinto, z ramienia 
„fer go.ipodarczycb inż. W ęekowiez i Tx »rk !.

ZE ZW IĄZK Ó W  I STOW.
— Sto w. lekarzy Polaków w Wilnie przy­

pomina swym członkom, że w dniu d z is :' 1 - 
szym (sobota, 20. III. rb.) o godz. 20-ej odbę 
dzie się w lokalu St-nia (ul. WTileńska 25 m 
3i ogólne zebraniej na którem zostanie w rę­
czony dyplom członka honorowego b. preze 
sowi St-nia prof. dr.' K Opoczyńskiemu, po 
czem p. W . N.-Dobaczewska wygłosi odczyt 
p t. „Oprawa Hansa Ca-storpja" (życie sana­
toryjne w powieści T  Manna).

Po zebraniu odbędzie się herbatka tow i 
•St-nia proszeni są o jak najliczniejsze pr/y- 
Sl-nia proszeni są o jaknajliczniejsze przy 
bycie wraz z rodzinami oraz wprowadzonymi 
gośćmi.

—  Zarząd W U. Koła Tow. Intern. PoL za
wiadam ;a, że dlnia 26 marca o, godz, 11 ou 
będą się pokazy chorych w II Klinice WCC 
nsytrznej (ma Antokolu).

ZEBRANIA I ODCZYTY.
-—' Odczyt o Rosji Sowieckiej. W  sali Ka 

svna Garnizonowego (M ickiew1 zal w dniu 2.) 
marca 1933 roku o godzinie 19 odbcd/io się 
odczyt p. Edwarda Taurogiń^kicgo prłiesa 
Zarządu Centr. Kasy Spółek Rola. w W ilnie 
P t. „M oje wrażenia z pobytu w Rosji Sowie­

ckiej. Wstęp 50 gr. Dochód na c.-de spotcczae
— Z acta  b. wychowanek Isiiibrelu 26

hm. o godz. 4 po poł. odbędzie się zebra­
nie Koła b. wychowanek Naza.rt-lu.

Reterał p. Śzwykowskn-j p. 1. „Etyka w 
życiu codziennem ".

s p r a w  v h z l m ik Sl n i c z l
Akjdem ja ku czci Murszatka Pltsiid 

skiegu. Zj-zetszenie Młodzieży Rzemieślnicz ■ j 
i Przem ysłowej w Widnie, nitkiejozoni podaje 
do wiadomości cztonkom i sympatykom, że 
w dniu 26 Inn <, goiiz. 18 w  1 -katu Resursy 
Rizemieśłńuczej (-ul. Bakszla Nr. 2), odbędze- 
się Uroczysfa Akademja, z okazji Imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego dla m łodzie­
ży RzismieśLnicz* j i Przemysłowej, na prog­
ram której się zfoiJ t. 1) Okol:nz.uościovve pn.i 
mówienie; 2) Reprodukcjo orkiestry Oddz. 
im Szymona Konan-ikiego; 3) .Deklamaej-: 
4l Przedstawienie amatorskie i t. p.

Wisigp bwzpła-fny.

r ó 2m :.
—  Stan br-zroboeia. —  (),vlatuu* dane o j 

tuja na terenie W ilna 6941 b<vr >U-iMiy** j. W  
porównaniu z tygodniem poprzednim 6?vro­
bocie wzrosło o 14 osób.

TEATR I MUZYK*
— Teatr W ielki na Pohulance gra dzi.ś 

i jutro (niedziela) świetną koinedje angielska, 
„Omal nie noc poślubna , która zdobyła ssj- 
feie uznanie prasy i publicz.irości, dzięki do­
skonałej grze pp.: Duczyńskiego, Grolc.kiego. 
Neubeftta., Niedżwsicćkiej i Braunówny w- ro­
lach głównych, oraz luksusowe j wysiaw .e. są 
to ostatnie już przedslawienia lej sztuki.

—- Poranek dla dzieci —- .rajka „W  szpo 
nacji czarówniey". Już jntrfj w niedzielę da. 
LT bm. o godz. 12 w pot. po raz c.statui po 
cenach najni/szych-propagandows cli czaro 
dziejska baśń „W  szponach ęzarownicy" W. 
Stanisławskiej, z udziałem baletu p. Sawku 
DWkiej i nialeńskich artystów w rolach h..- 
haterów. Artystyczna w ystawa - piękne cl - 
kty techniczne.

—- Pofwiłudniówka niedzielna. \V*niedzi 
tę 26. I II  o godz. 4 po poł. w Teatrze na P i 
hulance ujrzymy (już po raz o.statnil 'jedną 
z najlepszych ikonledyj literatury współczesne 
koniedję w 3-ch aktacli St. Żeromskiego p. l. 
„Uciekła mi przepióreczka1’, po cenach o SO 
proc. tańszyeli Jest to wyją!kow-a okazja roz 
Uoszowairia dę twórczością wielkiego ipisar/u.

—- „Tan i pi. u i (d zia łek " w Teatrze na Pf. 
huianee. Dnia' 27 marca Iponiedziatek) ostat­
ni raz. fenomenalna sztuka Ghrysly WinSl-.-e 
„Dziewczęta w mundurkach1' p6 cenaeli' 
propagandowych md 20 gr.).

—• Teatr muzyczny „Lutn ia". Występy 11! 
ny Gi.stódt. D/i' riesząs'M się wieiikiem p ow o­
dzeniem wspaniale wystawiona opi relka Lc- 
hara „Wesoła wdówka1', która odniosł;i w iel­
ki sukces artystyczny W  roli głównej czaruj" 
Swytn wielkim talentem i wytworną prą zna 
k mila artystka Etna Gisledt. W7 przedstawie­
niu trierze udział caty zefipói artystyczny oratt 
zwiększone chóry i zespoły liatetoue. Zniżki 
ważne.

W  przygotowaniu —  Wielka rewja wirj- 
senna w opracowaniu reżyserskiem K W vr- 
w iczW ichrowskiego

— Jutrzejsza ]H>połuduiów ka w Lutni. — 
Jutro, w niedzielę ukaże się po raz. ostatni na

przedstawieniu popołudniowem po cenach zni 
żonycti świetna komedja muzyczna Stotz i 
„Peppm a11 z. udziałem Etny Gisledt Geny z.ni- 
żojie

3-dfiiowa wyuieczka do Warszawy
W dnuu jii-miiszego kwjetnia r. h. wyruszy 

wycieczka orgamizowaina przez Polski Tou- 
ri-ng. ł  lub wspólnie ze .światowem biurem 
podróży „Wlagons-Lits (XTOK .

Zapisy i informacje M ckieiwikza 6.
Ceny w dbie strony: 3 kJ. 17,20 2 kl. 25.—  

od osoby.
W yjazd w- sobotę pierwszego kwietnia 

wicczornn specjalnym pociągiem, powrót 5 
kwietnia rano.

Komunalna Kasa Oszczęd­
ności nr Wilna,

poaaje do wiadomości, że dnia 1 kwiet­
nia rb. o godzinie 14 w lokalu Kasy przy ul. 
Adama M ckiewicza Nr. 11 odbedKu się pu- 
litiizi’ .- losowanie książeczek os/czcciiu U io- 
wych J-.asy, przyczem 10 wylosowany di ksi;; 
żeczek btnlą wynagrtKbone prein.M p i zl. aOO 
ka la

Numery KsĄż.eczek oszczędnosc..,n\ \ • n, u- 
pr iwitu uyi I dc losowania w dniu ! kw cHnia 
rb będą wywieszone w lokalu t-..\>v, (ciem  
spraw O/i ma pri.ez osę by zainteresowane, po­
czynając od dnia 28 marca rl).

P ll f i ia c y  brać udział w następu mi l oo- 
wanni dnia 1 października 1033 r. j n.e posia 
d*.jacy książeczek oszczędności.fi^ycżi Komu­
nalnej Krsy Oszczędności m. A ilna po­
winni zaopatrzyć się w takowe ńN|p iźń ej o 

diii.i 1 kwietnia rb.

Orkiestry I ch6ry 
nauczycieiskie-

\A- Zw ią-zku Nauczycielstwa Polskiego utwo 
rzona została sekcja muzyczna, której zada 
nicm jest orgunizowanie chórów i orkieslr 
nauczyciełskich na całym terenie kraju. P ri- 
tektorat honorowy nad wszystkiemi cłióranii 
i orkiestrami nauczycielstwa związkowego oh 
jął minister wyznań religijnych i oświeceir i 
publicznego p. Jędrzejewicz.

Obecnie Związek organizuje w Warsza­
wie reprezentacyjny chór nauczycielstwa, do 
kturego należeć mogą członkowie ZNP z po­
wiatów warszawskiego, błońskiego, radzymiń 
skiego, skierniewickiego, grójeckiego, soch i 
czewskiego. płońskiego, mińsko-mazowieckie 
go i łowickiego.

Zgło izenia przyjmuje komisja muzyczna 
ZNP, Warszawa, W ybrzeże Kościuszkowskie 
Nr. 35.

4000 kim. na polskich c ponach
W( dążeniu d-o soRnowys-UiTCzalnasci gas- 

!I>odnrcze-j ptroduikujraiy coraz nowe rodlzajt* 
ariykidów  «w życiu co-dziennom nie/b^dnych. 
Z każdym dniem bardziej i bardziej unaeza- 
fleżunanny się od .zagrawicy. To co dotychczas 
sprowadzaliiśmy z olbcycli fabryk ' prodUtkuj- 
my jiiź d/dś w kraju u siebie.

W  d ziedzinie komuniikaeji samoebodowej 
doniedaiwna jeszcze byliśmy prawie całko, 
wicie zaleimi od obcych. WycUtga-ło to z kra­
ju znaczne pieniądze i dla naszego. żyo'a 
gospodarczego było szkodliwe. Dziś samocho

d> cieżąrome i jiótciężarow’"  ws-jabiumy v 
kraju, a jako dotstosowane do naszych dróg 
bardziej niż inne, śtf od n/ich wycrzyuuilsz.e, 
a tern samem Jopsze.. -Samocliody osobowe 
motocykle również, izaczyiuimy u si b ie  pro- 
(tukoocii-ć, V. prawdzie dcipiero zaczynami 
aic to już ilt-/ coizno.czy. 'Przy zakupię opo.i 
byliśmy doLąd uzależnieni od zagranicy. Ale 
firma pęziiańwkii „Slomiil1 udowadinkt, że już. 
dziś i u f  a iy  kra jowe w  niczem me,aistępują 
zagranicznym.

P. P. Kietbicki i Nagenga.t wyruszyli 
prc.erl dwoma tygodneami w podróż okrę-żni 
dookoła PoiLsk > motoeykJeni r.a ntnOrutdl ftr- 
inj .„Stc-mil”  Trasa bi 'gta Pozn a r—itłybiniki 
—- Bielsko - - Zak ipnne, Zakopaut' —  Kra 
ków —• \V;usizawa —  Poznań, Poznań 
Gdynia -— Puck i zpowrotem or&z Pozmu.

Warszawa Białystok —  Waźint^tskąd, dr o 
ga jurownilzi żpowrojein do Poznania. W  
ten spąjsób przebyto t.000 kim. bez znaków 
zni.sz.czśn.ia na opoiKifh.

i ’ róba wytrzymałości opon poJsKsJi .śrv;.;t 
ma. I ten krajowy- produlkt Jizpszy ‘jest, a w 
każdym ha.dź rn/ie me gorszy — od zagra- 
rilirznych. Trzclm zaznticzyi; *e , i « t  to w 
Polsce (pierwsza wlasnfi fabryka opon 
dętek.

W Ś R Ó D  P I S M .
—  Ukazał się Nr. 13 tygodnika „Knbirta 

Wspótezesna" zawis ra jący następujący arty­
kuły : . i

Artykuł wstępny pł. „Komlensaoja nibus 
wi»ci z cyklu fragmenty aktualności —

K. Muszałowny; Z cykto .Przec.w karze śmier 
c  pt. „Skrzyp szumenicy 1 —  H. Radlińska 
dalszy ciąg artykułu pt. „Triu inwirat Hugon 
berg —- Von Papen-Hłtler'1 —  Staley PhiHp- 
son" „ Płacę pół Czarnej 1 -  Ewa Szelburg
Zarembina" .. Bajka dzisiejszej zim y" —  drze- 
w eiyt — N. Samoiyhowa; sprawk arty- 
taitu —  kodeks potrzetnjje Uumaczenia" — 
W 1. Oleski; „  Wyi»tarva sztuki sowieckiej, a 
1. P. -V —- N. Samotyliowu; „7  teatrów" —■ 
Gz Wojeńska; dalszy ciąg jwwieści Adii-Si 
tiruszeckiej — pt. ^łVzygoda w nioznanym 
kri-.ju". W  Oz.ate prakt cznym: życie towa­
rzyskie, niocly, roooty i gospodarstwo do­
mowe.

—  Nuwy numer ,Jśi'OKl".. W_„s„edł Nr. 
13 (26) tygodnika „E poka" i 'zawiera treść
era stępującą:
W ydarzenia i dodokiwneaty: Zamroczenie nie> 
ralne. W ęgry pk>rwrownore'm. K ryzys moralny 
w 'miw . rsytcdue!h angielskich. Ograniczenie 
odsetka młodoi-ianycJi w  pirztmiyśle. Alaska 
ruda. • AA. Poznański: Groźne jłroludjunn. — 
HniLna Kraiicfoka: Etapy naszej polityki s p o  
teczincj. .Ankieta . Epoki'1 o współczesnym 
kryzysie duchowym (ciąg dalszy): odpowde- 
dzi Juljana TiNama, prof. AA"acław;a Maków- 
sk.iego i 1 ■ - lej .  Rre tćrti. —  W yprow adzlka Eu 
ropy —- N eostrożna r'kłania. -—  Nowy szyld 
eU*n.nLity. — ,1. K.: Żądza zniszczenia. —  Hcw 
ryk Lukrei:: „Koniec, kapitalizmu". ■— W idz. 
„Dorota Angermann,11 Hauphuana. Dramat 
KaBuy". Z. Kaweckiego —  Jerzy Kornacki: 
.Aby moj syn a twój wnuk... Ostap Ortw-i-n i 
Wtc-d-cnnierz Jampedski: tlozm o1' a o prasie 
S1. Cr: Przegląd polityczny.

NA WILENSKIH BRUKU TELEGRAM, wkrótce „K IJM  IA “
W.FT 7 1 w m  r ,  9 9 1  1 ^ 9 8  Wm p ST%W E T  ZA W-ET.

\A cza,raj o g-idz. 10 wiecz. do mieszkania 
tłercla K iawea (Zanalna 57) wdarło się nagłe 
kilka osobników na czele z właścicielem do 
mów rozpusty niejakim Szapiro, uzbrojonym 
w siekierę.

Napastnicy rzucili się na Krawca, zadajac 
mu kilka etosów Av czaszkę. Na alarm jego 
żony nadbiegli sąsiedzi.

Kannego Krawcu przewieziono do ambu­
latorium pegotowia ratunkowego, gdzie udzie 
tono mu pierwszej pomocy.

Należy zaznaczyć, że najścia na mieszka 
nie Krawca dokonans na tle porachunków 
osobistych. Przed trzema di/tama S/sipirił 
oskarżył Krawca o dokonanie napadu na je ­
go mieszkanie.

Krawiec figurował w charakterze oskar­
żonego w głośnym procesie o porwanie przez 
Członków' szajki Złotego Sztandaru" 8-lct- 
niego Lejbowłeza. Powrócił on przed kilku 
luty z Ameryki 1 znany jest pod przezwłs 
kłem wileńskiego „A l Kapone".

Szapiro oraz jeszcze jednego osobnłka za 
trzymano. (e)

Z SIEKIERA W  POLICJANTA.
St. |Mrsleniiikowy VI Koniisarjaju Czert 

jol wieź S; yinou dokonywa! w poszukiwaniu 
skradzionych rzeczy rew izji w mieszkaniu 
Szturysa Mikołaja (Antokolska 151). Obeeny 
w tym czasie u Szturysa Rusak Kazimierz, 
zani. w tymże domu, diwy.cił do rak slekie- 
ręs.; rzucił się na policjanta, został jednak 
rozhm joay i zatrzymany.

KRADZIEŻ.
Nieznani zlodi/.ieje skradli z lnieszkam.i 

'1'rockiogo Jakóba (Ostrobramska 3), dostaw 
«z y  się lam wókoraj wieozorem podćzas ntS* 
obernośei d’0aiiownikó\v, gard-robę mos.ką, 
damską' i inne rzeezv na ogólna sumę 600 
z.ł.

K I N O

KSi 3EWJA
S a la  M le| sk a

ul. Ostrobramska 5

M ie s ią c  s z i a g l e r d w  m m  m  T  
w  k l n i e  , , R e w j a “ . Ł J L
DZIŚ 1 W  strząsające M  ł
arcydzieło lilm owe *  ^

y * * 1* W  8 *%  M iłość dumnej aiystokratki - niem ieckiej (rancusk.
1  1k£> jeńca! W  rot. g ł : W a r t z r  6 a x t e r  i L e i . a  H y a m s .

§  . B J  T i Początek o godz. 5— 7— 9, w sobotę i niedz. o g. 3-ej 
C-JW» AStmtś M Ceny m iejscl Balkon 40 gr., Parter od 60 gr.

Dźw ięk. K n o - i eatr 1 DZ1ŚI Najnowszy film produkcji l l S o w k l n O <*— Moskwa 1933 r„ U W A G A ! CoS o t y c z a s  n i e b y w a ł e g o .  Po 
fisi En E 1 ^  ‘ i i K A I N  1 A f t T E M M. W -g pow, głośn pi*, rosyjsk H a k s y m a  raz pierwszy w Wilnie dodatek dźwięk.-rysunk. 
O  £  L  b w  3  - G o r k i j a .  W roi. g|. artyści teatru aityet w Moskwie Orygin. w jęz . rosyjsk. produkcji „Sow k ino* t lU L IC A  
Wileńska 38. le i. 9-26 I pieśni W wykonaniu ChÓrU Moskiewskiej Opery Państwowej W P 0 P R Z E K “ . Niema słów zachwytu dla filmu

Balkon 49 gr. Parter na 1-y seans od 80 gr., na pozost. od 9Q gr. Seanse o godz. 2— 4 —61— 8— 10.15

P A K
D Z IŚ 1. Film, którego n |  A f W E f c f l  7 fś i i3 7 C C 7  Y l '  A  M  ł* T °  triyk ostatnie) n-;dzy. to knyk
niesposób zapomnieć! L f c t l  .W U fc l f c id lC .  I  t > H v l  ■ ostatnie.o upadku, to spow iedź ko­
biety ulicznej, istoty najbardziej zasługującej na litość ludzką... Dramat kobiety, k lór„ 'dla swego cbiecka zmu­

szona była kupczyć własnem ciałem. W rot. g ł .kob iecy Lon Chaney* H e l e n a  H a y e s a L e w i s  S tO n e  i in 
N A D  P R O G R A M : D o d a t k i  d ź w i ę k o w e  i a k tu a l j a .  Początek seansów: 2—4— 6— B — to 15

^.Dźwięk , K ino-Teatr

Ś \ M 4 a t o w ś d
M ick iew icza 9

D Z 1 Ś I  Świetna piegwsza polska % f i  O  9** St ł  P f i  tfu K I  i l - A e e |  Dwie godziny nieustannego śmiechu, 
muzyczna komedjL. sportowa p. t.: 1 l l w  I R C l I  U i y  I l i i l L d l i l  W rolscb głównych AjdOłf D jin iS I ł (
Z u la  P o g o r z e l s k a ,  K o n r a d  T o m ,  Z .  Ł a w i f t s k i ,  M C y b u ls k i  oraz najwięksi sportowcy z K u s o c i A s k l m  n » 

czele. P r z e p y s z n e  p i o s e n k i  w  w y k o n a n i u  c h ó r u  D A N A .  Dla m łodzieży dozw olone
► «•

■h mW Ma m «  •  ■ A  A _ ' «  | - ------ -----------------  ( «  i n .  m  _____i  —

OJuęuowy Urząd Budownictwa Nr. lii Grodno 
zawiadamia, że w dniu 4 kwietnia 1933 r. o godz 10 
odbędzie się w lokalu Urzędu przy ul. 3 Maja Nr. 8 
w Grodnie przetarg nieograniczony na roboty budo­
wlane w L idzie, W iln ie i N. W ile jce.

Szczegółow y ogłoszenie ukaże się w „W ileńskim  
Dzienniku W ojew ódzk im - w Wilnie i ^Przeglądzie 
Technicznym " w Warszawie.

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. III 
G r o d n o  
Nr. 850/Bud.

i

Z terenu walk |apcńsko>chfńsk;cn. O W I E S
WPROST OD PRODUCENT ÓW  
i SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH

ZAKUPUiE WAG0N&W0
3 P. A . C.

Zgłoszenia :
Kwatermistrzostwo 3 P. A. C.

Na zdjęciu nasze.m widzimy lyspanuały samej nazw ,, za jętej-niedawno przez wojska 
panik 'w iirieAcje-DżehoJ stolicy prowincji t-j japońskie.

Książka to najlepszy przyjacie' czło­
wieka, bo mu świadczy wiele dobrodziejstw, 
a nie wymaga wzaiemności.

I. S. M iLL.

tsibljoteka Nowości
W i l n o ,  u l.  J a g i e l l o ń s k a  16, m .  9

zaopatrzona w znaczny dobór G Sfdfn lch  HO- 
WOScl i dzieł klasycznych.

Czynna od godz. 11 do 18-ej, W'arunki dostępne. 
Każdy czytelnik otrzymuje, jako premJUlTt, 

ładnie oprawioną ktiiążkę.

*  f r f fO S Z E K

.KOGUTEK
m  < 6Si;«A NAJUPaRC2YWSZV

żM  BOUOiOWY
OSTRZEŻENIE. Przy kupme akcs.i- 
towae i wyraźnie żądać tylko o ryg i­
nalnych proszków z „Kogutkiem", 
Gąseckiego, znanych od lat trzydzie­
stu i wystrzegać się naśladownictw 
uporczywie polecanych w  podobnem 

do. naszego ooaiowanśu. ł

Pasażera,
iadącego z A n fo k o la  od 
ul. Tram wajowej do ul icy  
W lfo ld O W e j dn 11 mar­
ca 1933 roka, który zażą­
dał biletu do W itoldow ej, 
po oznajmieniu, że b ilet 
kosztuje 40 gr , okazało 
*ię, że pasażer nie m iał 
w ięcej jak 30 gr. i popro­
sił kondukturą o wydanie 
biletu do Placu Katedra l­
nego, uprzejmie proszę o 
łaskawe zgłoszenie się w  
celu wyjaśnienia do Dy­
rekcji T ow , M iejskich i 
M iędzym iaet Korr.. Auto- 
buBOwych,  Jagiellońska 8

Po£2u(iuJe się
do sprzedaży piwa i wód 
gazowych osoby energ. 
posiad. znajomości wśród 
restauratorów i piwiarń 
i dysponującej obrotow. 
środkami od 400 do 500 
złot. O ferty kierować do 
Redakcji pod „Browar**

D O K T Ó R
Janina

p i o T M - j u r a r a
Ordynator Szpitala Sawicz 
ahoroby skórne, wenery­

czne i m ociop łc iow e 
przeprowadziła się

W i l e ń s k a  34, U piętro
Przyjmuje od 5— 7 wlecz.

Akuszerka

przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m. 5. 

W. Z. P. Nr. 69

A k u s z e r k ?  •

Śmlałowska
p r z e p r o w a d z i ł a  s ię

na ul. Orzeszkowej 3— 12 
(róg M ickiew icza ) 

tam ie gabinet kosraetyct 
ny, uauwa zmarszczki, bro­
dawki, kurza;ki i wągiy,
W . Z. P. 48. 832/

Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe,
u?. W i e l k a  h r .  21

teł. S-2i, od 9— 1 i 3— e ,  
V .  Z . p. 29.

GINSBFRG
sboroby skórne wen# 
rrcips ł moezopłołowe

W ileńska 3 t»ł. se?
od IZO'}Z. 8— 1 1 4— 8.

Dr. J. tieroszteitr
choroby *kóuie, weneryc*^- 

ne i m oczopłciowe
M ic k i e w i c z a  28, m .  3

przyjmuje od 9— 1 j 4— 6
Z. W . P

Akuszerka
M. Brzezina
przyjmuje bez przerwy
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę

Zwierzyniec, Tom . Z a ia  
aa lewo Gedem inowtką 

ul. Grodzka 27.
W. Z. Nr, 3093

L 0 k T l  
H A N D L O W Y

duży z mieszkaniem na 
parterze —  do wynajęcia 

ul. M ickiew icza Nr 4 
Informacje u doz. domu.

Z gub. weksel na zł. 200 
wyst. przez Icka Elf- 

mana dla Adama Drin- 
giela, unieważnia »ię. Ł a ­
skawego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeń.

ST . A .  W O T O W S K I . 45

Z Ł O T O W Ł O S Y  S F IN K S .
Jakby obawiając >u;, żt- szoicr m o­

że ich podsłucha*;, przysunęła się W i 
żej do Kiry i poczęła swą powieść 
Powtarzała szczegóły, pochwycone 
od Kowałca a znane z notesu zegarmi 
strza Lipki. Ylówiła więc o wyprawi: 
Górala, Karolaka i Lipki do.Ameryki.
0 zhrodni popełnionej przez nich na 
Alasce, o tem kim był prawd/iws O • - 
kar Traub. Później o dalsz.vch dzie 
jaeh rzekonttąfo Trauba, ii właściwie 
Górala i jak oh)dnie oszitKał on Ka 
rolaka, przywłaszczając .Obie je£o 
pieniądze.

Kira nie przerywała ani Gówkieut 
tej opowieści, lecz każde słowo mby 
ogni.słemi zgłoskami ryło się w jej pa 
mięci. Pojmowała teraz ^łowa l istu' 
,,jest to łotr nad łotrami, który daw­
no powinien zawimąc na sz ubieniey
1 niema nawet prawa do tyiułu i na­
zwiska, jakie nosi“ . Pojmowała, jak 
potężną broń zdobył Tur.ski i jak za­
leżeć musiało Traubowi na usunięci.; 
ze swej drogi ('złowieka, który wie­
dział tyle Rzecz tylko jedna nie był* 
jej całkowicie jasna

-— W  jaki sposob Turski —  zH-p*y 
tała —  to jest właściwie mói maż 
przeniknął te tajemnice?

—  Przv padkow-o! —  padła odpo­
wiedź — Najzupełniej przypadkowo 
Lipko uczciwy z natur) pierwszy od- 
suńął się od swych towarzyszów. P o ­
wróci tdo kraju, zebrał mah ma jąle-

PowieśC współczesna.
czek i miał na Starem Mieście sklepik 
zegarmistrzowski.

Ryl to człowiek skromny, nit śmia­
ły, mało energiczny. Szczerze niena­
widził Trauba za to, że przez niego 
, tał się mimowolnym uczestnikiem 
zbrodni, a więcej jaszcze za porwanie 
mu ukochanej kobiety Chciał się 
zemścić, nie wiedział jak, poważnL 
chorował na serce. Lmarł przed kiłka 
dniami Raz, gdy doslał alaku na uli 
c\, przypadkowo ratował go pan 
Turski i odprowadził d. domu, a stare 
Lipko, czując, że policzone są jego go­
dziny. doręczył mu papiery, w któ­
rych były opisane te Avypadki i doku­
menty, widocznie dowiedziawszy się, 
że i on nienawidzi Trauba Pan Tu r­
sk; z.aś zanuerzał wykorzystać Lę TlD 
wody, ab) panią uwolnić od łap prze­
klętego łotra...

—  Wiem wiem... przerwuda 
Kira, nie chcąc dopuścić do bliskich 
zwierzeń tyczącyeh się jej życia. - 
Jednego tylko nie rozumiem. W  jaki 
sposób cała ta historja łącz\ się z. wa­
mi, to jest z panią i z jej mężem, 
który tragicznie zginął?

Żona Kowałca —  a nasza dobra 
znajoma Fanny-Franka zmieszała się 
trochę Zbliżał się najbardziej ciężki 
moment spowiedzi. Nie zamierzała 
jednak ani kłamać, ani się cofać.

—  Widzi pani —  odrzekła —  mu 
szę tu, nieco opowiedzieć o 1110 jem 
życiu. 'Trzed kilku laty wyszłam za-

mąż za Kowałca.. za Ttlichała..- Ry­
łam całkiem wolna bo rodzice oawnu 
umarli. Może dobrze nk‘ wiedziałam 
kun on jest może liczyłam, że się 
zmieni, co łu gadać, miłość jest ślepa! 
W rzeczy samej Michał po ślubie -tro­
chę się ustatkował. Mam na Pradze 
maty doinek, do którego jadziemy, 
oprócz tego gospodarstwo, wystar­
czające na skromne życie, ł wszystko 
szło jak najlepiej, dopóki do-'Warsz»a 
wy nie powrócił Karolak... Bo trzeba 
pani wiedzieć, że moje nieboszczki 
nnitka i Józefa Karolak, lo rodzeń 
stwo.'Karolak jest moim wójem Kir.i 
drgnęła ze' zdziwienia

Tem.. ten Karolak., z Amory 
k i1?.. Bohater tragicznej hisl.orji. pani 
wu jem ?

■ Ten sarnrt to wfaśnio nas zgu 
bili), a właściwie Michała! Kiedy Ka- 
coraz jaśniejszą stawała się sytuacja 
matki, aż wreszcie mme odnalazł. 
Z początku ucie-Szyłam się bardzo. 
N-iezmłam dobrze jego życia, matka 
ó wuju opowiadała z.awsz.e dobrze. 
Przywiózł parę tysięcy Jotarów. 
chciał z nami razem zamieszkać.

\... a —  mhnowolny okrzyk 
wyrwał się z gardła Kiry.

-• Jeszcze pani nić.mie rozumie! 
zaprzeczyła tamta.— Dopiero za

chwilę wszystko stanie się jasne. Mys; 
śli pani. że Miihał połakpmił się na 
te parę t)sięev? I tak i nie! D/aęk; 
opowiadaniom wuja wpadł on na zu 
pełnie inny pomysł 

—  Mianowicie?
—- Zapachniały mu setki tysięcy. 

Rzecz w  tem, że wuj przechodził ha 
dzo zmienne koleje i los srodze po 
mścił się na nim za śmierć praAvdzi

wego Trauba. Już potem, jak okradł 
go Góral, wicie razy był pod wozem 
i na wmzie, a nieraz tygodniami g ło ­
dowali. A gdy dorobił się ostatecznie 
w  Niemczech, umarła 11111 żona i uko­
chana córka. Wtedy powrócił do kra 
ju. Ale z tych wszystkich nieszczęść 
pomieszało mu się w głowie. Tygod­
niami był normalny, a potem z a c i ­
nał gadaó- nieprzytomnie. Opowiadał, 
jak zabili tego bogacza w Alasce, po 
tem. żę okradł go Góral i przybrał 
nazwisko Taruba... Później dostawał 
ataków' furji i łamał wszystko co siej 
znajdowało dokoła.

Pojmu ję-., bąknęła Kira, której 
eonu jaśniejszą stawała eię sytuacja.

-— Pojmuje pani teraz? Michał po 
.stanowił te opowiadania wykorzystać. 
K ie  zgadzał się , od żadnym pozorem, 
żeby wuja oddać do domu obłąku 
pych, co daw.no należało uczynić, bo 
obawiał się, że inm, a może i władze 

.zainteresują się temi wiadomościami 
i uczynią z nich użytek. Urządzi! więc 
w domu, w piwnicy taką małą komór­
kę, wybitą materacami. Kiedy zbli 
żal się atak, co łatwo poznać było mo­
żna bo wój parę dni przed tein nic 
nie chciał jeść, nie dawał odpowued/i 
ua zapytania, tytko gadał, sam do sic 

; bie. lub głucho tyczał, zamykał go do 
: ti j izdebki. Tam, nieszczęśliwy, r/.u- 
. eał się. ciskał, ale ani sóbie. ani in- 
. n\m nie mógł uczynić żadnej krzy­

wd) a ataki dość, prędko mijały .
—  W  każdym rńz.ie...
—- Niecli pani pozwoli skończyć. 

Michał sądzit, 'że na zasadzie wiado­
mości, wydobytych od wuja, uda mu 
się otrzymać pieniądze od fałszywego 
'Irauba. Twierdził że nie- popełń.a nic

karygodnego, bo Traub ukradł pięć­
dziesiąt tysiący dolarów i powinien 
je'"zwrócić Karolakowi, lub jego spad­
kobiercom. Pięćdziesiąt tysięcy doi i- 
rów —  podkreśliła z błyskiem c.tici- 
wości w7 oczach -  ładna sumka! Na 
nasze pieniądze blisko pól lniljono! 
Wario było za tem chodzić! Ale T ra ­
ub cwana sztuka! Nie odopwiadat na 
listy i pogróżki...

—• Ach, to te tajemnicze listy!., 
zeuwużyłn Kira, przypomniawszy so­
bie opowiadanie Turskiego. Nic 
bał się ich.

—  N i i ! Bo wieuiział, że o i!e Ka­
rolak naprawdę jest w Warszawie, 
nic mu zrobić nie może, gd>ż i siebie 
skompromii i je. Zrozumiał to i M . 
chał. Zrozumiał .własną Ręzsdnośie 
Bo nawet, gdyby wmi złożył oticjatną 
skargę, czy wierzonoby słowom sza 
leńca? Zresztą / tego, że Traub zna­
lazłby się w więzineniu, nie przyby­
łoby nam pieniędzy w Lu szeni. Mi­
chał postanowił działać inaczej.

—  Jak?
—• Z jednej stron) śledzie nien 

siannie Trauba i stąd mia-ł szczegóły 
o pani z drugiej pragnął zdobyć za­
ufanie Lipk, Ik ) wuj kiedyś się w-v- 
gadał, że Lipko schował na zto.se Gó­
ralowi jakieś wh/in a niebezpieczne 
dla niego papiery. Kręcił Mę wdęc o- 
koło zegarmistrza i b ) !by  zapewne 
dopiął celu, bo mu pokazał zegarek 
ze specjalnym napisem, który on' tyl- 
k-o we trójkę mieli, jako swój znak 
-.zczególny. Stanęła temu na prze­
szkodzie niespodziewanie .śmierć Li 
pki.-. i...

—  I mój mąż! —  dokończyła K i­
ra czując, że najbardziej dramatycz­

ny moment się zbliża. —  Mój mąż, 
który posiadł dokumenty? Któż po 
stanowił mu je odebrać?

Franka patrzyła uporczywie nu 
czerwony dywanik, zdobiący podłogę 
•Samochodu. Z jej usf z trudem pada­
ły wyrazy

- Co prawda i Micha) chciał to 
na własną rękę zrobić! Ale, Traub. 
Fan Turski poszedł do niego i nastra­
szył go Pow iedział p papierach. .. 
Traub ze strachu był gotów na wszyst 
ko... Przyleciał wczoraj po południu 

• do Michała... Choć przedtem nie 
chciał ani z nim gadać, am odpow ia­
dał na pogróżki. Obiecywał aazwTbt 
tych papierów7... no.... i milczenie..- 
pana Turskiego setki tysięcy...

—  Acha! —  padło z poza za ńśnię- 
t\ch zębów Kiry —  setki tysięcy? Cóż 
dalej? Odebraliście te papimy?

— Michał —  tu słow.t Franki prze 
szl\ w niezrozumiały szept —  ściąg­
nął... no trochę podstępem... pana Tur 
skiego. i zabrał-.. —  ukryta prawdz. 
w j  swą rolę.

Kira nie mogła pohamować dalej 
sweyo oburzenia.

— .‘ślicznie! Wspaniale! —  /awo- 
łi.la poniec-ona. —- Wszystko rozu­
miem! Bandyta siedzi na bandycie i 
oszukuje bandytęl Ten pani mąż 
zdajłź się Michał odebrał Stefkowi pa­
piery, a Traub go niedawno za­
strzelił, miast mu doręczyć przyobie­
cane setki tysięcy, bo -chciał zacho­
wać pieniądze .i pozbyć sie niedogoJ- 
nc-go świadka! Ale, co się stało z m o ­
im mężem? Potem, gdyście go zwabili

pułapkę...
, .
(D C .n.)

Redaktor odpowi dzialny Witold Kiszkis-


